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CHLEB DLA MiAST ·Kadry 

Opl.'lta pocŁto\\a. uiszcz.ona ryczałtem. 

„„„ ... „„„Im!„„„„ ... „„„„„„„„„ ...... „„.„ 

nowej armii· niemieckiej 

Powszechny siraik 
w Clermont-Ferrand 

TRWA 
PARY.Ż (PAP). Wczoraj Cler 

mont Ferrand spre.wialo wrażenie 
miasta w stanie oblężenia. Strajl< 
jest pov.-"Szechny. Sklepy, banki i 
tramwaje 11ie czynne, pociąg! nie 
kursują wskut9k strajku koicja· 
rzy. Dzicn~Jki !<ie ukazaly się. 
Miasto patrofoją zmotan·zowane 
i pfrszc oddzialy policji i wojska. 
Fabryka Bergo:.r!}.nan otoczona. 
jest zasiek~i z .drutu kolczaste· 
go. 

CGT i ci1rześcijaz'tskie zw. zaw. 
I d • d. 

organizują Anglosasi w Niemczech Zachodnich ~:~~~~:~~~~~~k:. -~a~-~~r.i~~ ~~~~ 
MOSKA (PAP). Czasopismo „No-ii podoficerów, którzy odbywają re- generałowie Halder, Kesserling i Gu mów ustanow1ono pikwt)' celem 

\Voje Wremia" st\•.'ierdzll, że nowa gularne ćwicze::i.ia polowe i przecho dcrian zajmują się już bezpośrednio udemożiiwienia r.owJ•d1 zajść. 
armia niemiecka. tworzona. zgodnie dzą przeszkolenie do walk ulicz- tlziałalnością wojskową. B. szef nie I 
z planem dowódcy amerykańskich r.ych. micckiego sztabu generalnego Hal- PARYŻ (PAP). Na zll1lk pto• 
wojsk olmpac3•jnych w Niemczech Wreszcie nii.:mieckie jednostki woj der mianovvany został szefem szta-1 t t iw.k 9epr"'sJ'om poli· 
gen. Cla:y'a., liczyć będzie co uaj- skowe oi:ganizowan~ ~ą również w bu „czarnej gwardii" i niedawno es. u przec 0 • "' 
mniej pó~ miliona :i:Dh1ierzy, policjan ramach angielskich i francuskich dokonał inłpekcji swych wojsk w cy1nym ;;astoso;imnym wobec TO· 

tów i fonnacji półwojsko\\.'YCh. In- wojsk kolonial,nych. Berlinie. bofoików w Clermont Fetland ro 
i::t:mi słowy t~ nowa an:rua lic~cb.no botnicy zalcladóiv metalowych 
scią swą będzie przewyzszala o-c10- CZŁO~KOWIE „KORPUSU AFRY- NIE ZAPOMNIA.~O NAWET ·· ·. ·1• 

krotnic byłą i·eicl1swehr~. KAŃSKIEGO" WALCZ.\ W PALE- O LOTNICTWIE Mars}'lii oglosil1 straJ···· 
STYNIE Obecnie tworzy się w Bizonii za-

B. . ŻOŁNIERZE HITLEROWSC~ Jak podaje „Nowoje Wremia" w lążek kierowniczych kach- lotnictwa w· lk B tan·a 
I SS-MANI walkach przeciwko Żydom w Pale· niemieckiego tzw. ,.Związek Wetem . 1e a . ry I 

ostatnio ogłoszono werbunek do stynie brali udział przerzuceni przez nów Legionu Kondor", który wal- przywraca por""ndek" 
t. zw. „niemieckich batalionów pra Ang'lików niemieccy oficerowie i czył przeciwko republikanom w Hl- I" M • ,.;,"'th · 
cy", do których przyjmuje się ż9łnierzc b. ',,afrykańskiego korpu- szpanii w latach 1936-37. na ala1ac 

Zapasy zboia wędrują ze wsi do 
mluł. 

\.VSzystkich b. żołnierzy i oficerów, su" generała. Rommla. '"e francus- Nawiązując do twierdze11 władz. . . 
a w pierwszym rz~dzie b. członków klej le~l cudzoziemskiej co trzeci brytyjsko - amerykai1sklch, jakoby LONDYN (PAP). Mm1ster ko 

Za kilka tycodni rozpoczną się już 
uowe zbiory„. 

SS i partii hitlero~.rskiej. . iołnierz jest Niemcem. nie miały .':me zan:iar~ . odbudow-.i:- lonii Arthur Creedt Jones oSwiad 
Drugim ośrodkiem iormowuma • wać armu n!em1eck:eJ, ,,NowoJe czyi na środowym p;Jsiedz,,.niu 

Gościnny 1en. Clay 
JRJlmaje delepcJą eficerów 

tureckich 

niemieckich kadr wojskowych jest 120 GENERAŁOW W LUKSUSO· Wremia" przypomina sprawQ rządu • . . v • • 

stale rozbudowująca się policja. Wl'.'.CH WILLACH OPRACOWUJE państwa zachodnio - niemieckiego, parlamentu, ze bryty;3/;J~ Mim· 
Obol{ zwykłej policji podporządko- PLANY WOJENNE którego formowanie było równie\-: w 1 sterstwo Kolonii rozpatru1e Jmre• 
\\:ane_j b~zpo~rc~n~o rzą~~m ~a~ów V! celu r.rzygotowania planów .no swoim czasie ~silnie dementowa~2 dię użycia wojsk dla .,przywro­
~:1e~~cl..1ch i.shueJe po~CJ~ nuepka W~J e_gres.11 zgrupowano 120 rue- przez. Anglosaso:v, !1. który obecnie cenia porzad1..."U na Jlr!alajach. 
1 WJ.eJSka, ktora poclobme Jak t. zw. nacckich generałow, którym władze stal się rzeczywistosc1ą. • 

BmR~ (PAP). ~ D.::legacja 9 policja leśna składa si~ w ttrzygnfa.- amerykat'iskie oddały do dyspazycji Fakty mówią o tym - konkJudu- Osoby, oskarżone o udzial w 
oficerów turecki'~go ::zba.bu general- tającej \viększości z b. :i:ohtlerzy i o- piękne wille i stworzyły dla ich ro- jo „Nov.to.ie Wremia" - :łe w Niem rozrucllach, mają być skazane n:t 
nego z szefem sz:ta:bu. gc.uerałem Sa- łicerów bitlerov;skic!1. dzin luksu:owe warunki życia. czech Zachodnich tworzy się kadry 
:;11 omu~ 1118. czele _pr.zyh,~~a ~a Specjalną rol<: ot1grywa t. zw. „po ffiówne asy Egrcsji niemieckiej, przyszłej armii niemlecldej. banicję. 
20 CZm<'.Vca. Ido Berllna._ga.z.i.e of.ce- licja pn;emysłowa" i>owolana do 
l'mV!e !tureccy: będą, goścmh generah walki i1rzeciwko robotnikom. Liczy 
Cla.ya..< ona dziś 40 batalionów złoionych 

w czas.Pa ic11 weści<>tygodnioweg'o przeważnie z b. ss~manów. 
IPOb~ przew~dzfa.na. j·as.t :Inspekcja utworzona· przez władze amery ... 
i:une-.ry.Jtańskleh wojslc okt1PQcyjnych ka(iskie w Bizonii t. zw. „czarna 
~" Niemczech, o.raz u~dzeń porto- swardia" sformowana jest prawie 
;wych w. Bremie. \vyłącmie z b. nicm,tddch o.fjcerów 

Delegacja rządu wolnego ludu . węgierskiego 
przybyła do wolnej f'olski 

Zalecenia londvńskie .„. lll'lilllłlfrldł . 
łłota rządu -R.P. do rz.ądu francu~kiego 
PARYŻ (PAP) - Ambasador RP.,wo spodilewać rlę, źo \''' sprawrc 

W dtuu wczoraJSZym prz.ybyła do Polskł węgierski. delegacja r.zą 
down z premierem Lajosem Dinnycs'en1 n.n. czele. 

W .skład kilinmastoosobowej delegacji wchodt3: wicepr. Rt•Ju1~i, 
.: · •• h l'.ł . mi" _rawi~d.U.\-,·ośr.: llies2.o nlin. 

obrony · rOOA:IW res arc min. rolnictwa 'Dobi. 
Delegacji towarzyszył w dro-dze z Budapesztu poseł n~·­

czajny i m'nister pełnomocny R.P. w Budapeszcie dr Alfred Fider­
kiewlcz. 

Na· ude..~or-0wanej bart•a."lli Vi''!,.. 
g'.er;,ximi stacji g1·3111icznej · Z(;J:.~y­
d.owfce go:'ici powitał wcrmin. epra.\V 
zagr, dr. Leszc:zyoo i poo;eJ: v.r~gier· 
~ w Warszaw:..:. :P.eYe::-z. 

Po odebran:u tiafilndy kompah:l 
honorowej goście udali się d·J \\"~­
szawy, gdz'ie n.a dwl()rcu oc:r.eh:i".?ał 
(eh premier ioi.7. Cyrankie„·:icz '" 
otoczeniu cz10.n.kóV1 rządu, r.i:·zedsta• 
wiciel'l WojS;ka i ko11'.:usu dyploma­
tycznego. : ~~;~a ~:i~~~!':~ ~=:~o i;~a=~~:i sąsia1~~~~ u s n PD1D'"ą odoow1· ndz·1alnos" (' r,ych Francji Bidault notę, · która in. beZJ.Pośrednio z N'lemcam!, z natury li fi Ułl li . 

!in. stwierdza: rzeczy nie może godzić w podsta- Fo wyducha,niu hymiiów narctlo-
Zalecen;a londyńskiej Jmnferencji ?1_\f\vy ilD:ter~ be1.pic.cze~wa }rra- ia fiasko W sprawie kontroli • wych i odebran;u l'~.Jl-01."tu kompan!! 

trzech mocarstw z udziałem Belgii, t~''• .;:i.s;z.d~1Jącycl! z ~1e.:-i1-::am'.!. "'." f N f Ił fi 11 Jł Jo l'I o wł J honol'OWej prem:'.er węg!~rsJ.:i Din-
Holl:ndii i Luksemburga, ogłoszone ,e3 li~b1e l Pol~k1, an: go pom,Jac. nyes wygłosił trau:;mitoi.•.;ane przez 
w dniu 7 czerwca rb., wzbudziły Taka. konceJ)ilja. rozwiąta.nła. spr~ raito przemó\vic."1.ie, ,., ktu~·y-;n po 
glęb<>!ti niepo!\:ój rządu i narodu wy ?1.1.en!Qec, ja.ką zalet:lWie w trzy NOWY JORK (PAP). Prze• gią atomową. wy.ra~enii; ~ołdu boh:ite;~}::ej Wai-
polŚkiego. lata. po za.kończeniu wojny fornm· . . , . Gromyko obarczy] USA pe/n;i sza..-ir.e oowiadcz-fł: • 

1 • • • • . mawza1ąc 11a srodowym pos1edze ·• 
Rząd nasz i sp<>leczeństwo polskie u;są_ zalecema londynskie, prowa~1 : R d , B , · " , rn d 1 odpowiedzialnością za , fiasco w '..'Delegacja. wolnego ludu węrier· 

s-1 przek"O.D.ane że dośw.iad<:zenfa hi- z meubłaga.ną. logil.a ilo suprem.a.cJi zuu a J ezp1ecz..,r1s . 'li, e e. rokowaniach o kontroli tiad ener· ski.ego przybyła d{) wolnej l'alsk:. 
starii, a w sz~ególności doświadcze gospodarczej Niemieć zachodnich, <$ gat radzyecl<i Gtt>myko stwier• 
n1e ,os:f..a~ej w~jny 1 okupacji więc do odl-otlzeu;a. niemieckich si~ dzil, że Stany ,Zjednoczone prze· gią atomową. . ~!a~Iliemy P?&łębić ~i.:ą J?l·:i:y• 
P01W(·er~117 raz. ieszcze .naturalną a.gresyw1r~·eh. czyb w k?~kw:.mcji szkodziJy realizacji wysilków V( ko~acl1 Of!Z panuje. prz.eko ~=jeiu_~~~n~~::.:iu~1~;!~!~ 
!1-bieżnosc mteresow Polski i Fran· do bez:posredniego zagr:>ze..'l~ F.ran- . . . r.aroe, ze Związek Radz1eck1 u. stwie, uiepoolegli>ści i wolno§Cł O" 

c.ii wobec niebezpieczeństwa ag1-esji cji i Polski. !ONZ w kicrur.Jcu ustalema kon. cielmie się do veta przy głosowa• obydwu naszych n1r<>dów". 
niemieckiej. Narótl pol;ikl miał pra- I . troli mir;dzynarodowej mid ene:-

H'iększością B qlosów -
PRZY JĘTO ZALECENIA LONDYŃSKIE 

w Zaromadz~niu · Narodow.um 
PARYZ . (PAP). Zgroonad:r.enie\sów pl"'tyjęlo zalecenia 1\.onJercncji l Jedynie komun.'..ści. i PRL (pra-

:Nar-Odowe nikłą więk-;wścią 8 głn- Londyńslć.~j. wica) gloscv.-ali je<luogłośnic p1·ze­
ch·:ko z:ilcCQ!liom, a socj:iliści i Jl.I. 

" 

'1 ~ o li .4 
'li • 11 Jll n. P. za zlccen!am~ - głosy wszy_ 

I \J ft ft f& 1-a I stkicll pczostalych ugrupowań par 
, tyjnych były rozbilc. 

za ft3dUŻJCie Z3Uf8fti3 WSpÓłtOWarzySZ ~ Dzięki rozbiciu gło~ów i·epubli-

„Stanowisko kierownika świc- te obowiązki trzeba się dobrze za~ kanów ~ra\~·;cowy~h i lJDj:)R rząd 
tlicy fabrycznej i członka Rady stanowić nad tym, czy się im po- otrzyma;: w1ększośc:. 
Zakładowej nakłada duże obo- doła, czy 11ie zawiedzie się zaufa- ---------------
viązki, kt6i-ych wagę doce11ia każ nia towarzysz:-,r - Człowiek, któ- · 

ny uświadomiony i oupowiecizial- 1-:1 st:mął ·.przetl. sądem, zauf~nia Układ o han~lu i tegludze między 
ny człowiek. Przyjmując na siebie tego _nadu:ył. ,.~ątlam wysokiego ZSRR i CzechosłoWOCjQ · 

r
~ ..... -............. ,, .... ,, ........................................... „ Wynuaru l,ary. 

. '- Sąd Okręgowy w Łodzi przy·· ratyfikowany 
~ W jutr.r.e<ftiZ.)m numerze ~ chylił się do zdania oskarżyciela PRAGA (PAP) Mini:,"er . 

I' ,,KtJ'EIERA POPULAR~"EG-0'' -~ publicznego i skazał Stanisła,t'a . · ·· ' .. ~pr. 
k Ż • • " Cepowskiego na G lat bezwzgle- zagramcz11ych Czechoslowac11 -

u a c się opowiadanie ~ . · 
~ ZOFn Kll..KOWSKIEJ ~ dnego więzierua za przywhszcze- Clcmemis i aml::asador radziecki 
~ • - · ~ nic sobie kwoty 184.298 zl, zebra·!s·i· d k r· · 
~ z Sel'.il :o 1 d b. t ik' p . two 1 In o ·011a 1 wyrmarir dokumen 
~ i nyc i o ro o n ow ans - , . . • . . _ , _ 
~ „C HA RAK TER V" jl wych Zakładów Pasmanteryjnycb,/t6n ra~J~1kacy1nJc11. ulda~u o I ,,KLEME~"Tl.'SA At.Bo :\L~CIB ~ przeznaczonych na v•~giel tlcpu- : Iiandlu i zeglud~e m?ędzy. L.SRR 
'- RZYSSTWO Z WYBORU" ~ ta~owy, ~eperację obuwia i przy-

1
• a C~~c~10:l0t'/t!CJq, • ~odt;sane1j.O 

_,,,,,,,_ ........................................ , .... ..,.. dział skory. w Mo.kl~10 Ir grud.iw ub. roku. 

·mu m:d raportem większości ko· Delegacja zatr.!es~ał.a w pa(acu 
misji energii atomowej. Raport Myślivtlecl~fm. Po polutlniu, po ::ło• 
ten - jak wiadomo - zaleca za. ż~niu wizyt' przewidziaa1ych proto­
kończenic wszelkich rokowa1i do k~łem dypl~:nat-y~~:iy.m - c.:~o· 

.. vr.e delegacJi udat• () _ę lla zwieC!2e• 
czam decyz11 ge:ieralnego zgroma. n:c YlarEZawy. 
dzenia. I 

DWA ROŻNE POGL:\Dl" 

r ł 

z 'rozmowy a.n:,r;<>lskich dyplomatów: - Ci Rosjanie są grof.nI. l'otraJi' 
tak wsiystko pokr~ić, źe z tegowynik;~ jalthy c:i:iowick naprawd11 

mówił U> co myśli.„ 



Str. 2 

Młodzi Niemcy 
zasila,ą szeregi Legionu 

. Am~rykańskiego 
BERLIN (PAP). Z Frankfur­

tu. d011oszą, że w związku z or!Ja­
nizacją runerykańsrego legionu, 

KURIER POPULARNY ----

PlłlłtOWlłf POSllDZENlf 
SEJl'llJ IJ51Jl WOD4 WClftiO 

oficerowie amerylm1'iscy w Ead . . . . 

1 

. . · · u ' ! ·w ' 3 pro.: 
N -·hez'- ' ·""" Fr"n'-f"rci'e riacl . W. dn~u .wczo.rajszym 11a 45 posic- W tlal zrm. ~! :'!.gu porz. adk·u tlz:cu tysu:v J1a \v"'i obow:;:izek iniormo-1- 1o synow:c rollO 1· w • ~' . , · „... "' „„ ... " "' " , . J 1 I< k t 1 \"Ja<l;, skarbow".CJ1 o liowych - chlopów, o.k. 10 pro;:. - ·atcl.Jcn 
M ' w· 1. d . ]' -0.ZCil;'ll ~CilnU v_,Jn,\yo· aw7z·cK_o przy nego pos.: 1errn ·, prZYJQ Y gorący- \V1ll:' :J. ,, J 

. enetl1 o~az W . zesr:a en za1ę 1 ·st~m rono <l•o czyta.n.a proJektuw us- mi oklar:ka111i, otworzyl dys!rnsJę w fródlach <lo.:.hcd:u osób z.amicszk::t- ci ! prac11!ncĄ!. 
su; ostatnio energicznie werbun• taf\V "d>otyczqcyd1 n:eczy11mych zw. illlienin klul>ów PSL i SL, sh1r:cn!za Jy·::!J na terenach g-min m;e jsk' c.i1 
kienz młodych Niemców do legio zawodowych, podziału nluruthomo~~ Jqc, że strcnui~lW<L chłopskie o:lino- et:-,· wi<:.i~!dcli. . • POWOŁANI[ ZAKŁ. OSIEDLI 
rtu amerykańskie 6o ci mie.lsk'ci1, zao:p:.itrze.nin inwa-!idz- szn 8;ę ze .-.vccfai!•nYtll scntyme1.1tem PODWYŻKA UPOSAZf, · PRA· ROłłOTNICZYCH. 

• • • 
0 

• • • kiego i upoważnict'1 rzqdu do wy- do zacieśnienia współpracy z Cze· COWNIKóW NAUKOWYCH. tl k t 
• Pr~ewzdu1e sr~, ze 0':1!0t~icy da·wania dckrrtCm<' z nmcn u t.nYJ". chosłow?.cją. <::.cjm zatw:er<l·?.i! uu lei dckreh· o Dalej i.re:iero\\'a ;o ·e re Y 0 s-:a-

ruemieccy b~dą &tanowzlz więk. Nil.st pn!~ pt:set tO>W. Kluslyliska iPds. :cszJJOrck (PPR) Przema.- WY\~tasz::zen:u tt1aJn,!ku\\', :,ro...;po<lar Je.n iu gru.nlów. oclircn'<t la$ÓW . o 
szo§ć wśród ::15 tysięcy curizoziem z.referowała ra,t}•i!k;Lcii; umów poi- wlaJ;ic w imic!1iu klubów 01bu pa~1i ce pap.icrem, pcd\\'yżce 11pcrc;ażei'1 powołaniu Zak!utl!l Os'edli l~o!Jorni· 
c6w, !<:tórzy na podstawie uohWa* s.ko - cze-c.!Joslownck!c11, o w.spólprn .robotii:czycit zam.k11[lf dy.skus-J~ pai'1stwowrch pra·cown:'.ków wm!d, czych (7.LH{), który \';~bu<l.1. i i szt:ze­
iy kongresu mają się znaleźć w c.s-· i o i1bezp~ecze1~iach spotec.z.ny~ll. Dśw.i adczcn'c:n u 1,atwierdzen:u u- umo:il iwiai:ice) m·ofe~oro :n ricSwiQ- i!óbe zHlntcrc 'O\'.·:mic Pó~lów i wy-
~zer•g"'ch legi'otru "'""'lerJ-kan' ~. kt'e. lctMe z:icle&n·:a. la ieszczc !Jard.z:e.t. moW.\' nrze z oba kluby. ce,u :c c::t!c;rc> wolnego czasu p~acv . , 1 . " „ a „„ · ~ '' 1 • wola! sze:-c" c,c,rn,\\'Y t" 1 r,;,. puw:e· 

I \v':e2r Pl7.~' J,lź11 l zad ;1, cr7.I:'ll!l;•!ci Po zreil'row;rn!u •!ekrctów w spra naukowej, o konce.sj a.::l1 ko ejO\V\ c,1 
to. przez obu narody. \\';c ~zkócl w mai:itku wojskowym, ora& sllere:.: clclm::tów z cJ ·ded ;1, )11y <lzi. ReierowJł tt:ii cl~kro t po~ . Al· 

przccllu/.crl':t t<:rminn rcieostracii nic~ wo!s.kowośc;. brc~ht (PPR) h. :s.zczcr,óło·wo ~rni;wi~ 
. któryelt dokmnentlm'. tiJ, in. ks:;\i.t:- SLlJŻBA Of'ICER.óW W.P. ' tlaj:ic . pctncbQ hucltl\\'<\n'a dla ma~ 

Protest ambasady R P W Pa.,,. z• u r:.e\cloh~:~~~~\~i~c~~~~f?1~1ó.~~~ r.·!\~~f~: Dckl'ct o sll.lZbic oficerów W.P. na prucurncr cl1. 
dcctw 1 zalw1enlzcna1 .eh przez zywa rc:-icrcnt poseł Nng6i-s1\i (SD) Po zatwicrdz-~a' u Pfl.C.t Sejm tyc.!1 

• • Se}m. omówior10 .c]alsze .<l krety z wna~em nierozer\val11~·-:h wic;zów. dekretów on1/. JekrelÓ\\7 o podatku w sprawie »POlish guards« tt~;:edz'uv '5l\do.wn!ctw~ l ~karho~voś lacz;icyclt uasz kol'pl!S Of i ce~sk:. z O(l wy·:-~~:.rrcili:eń i , ooda.tku gl11!1to­
c:, \VProwaJzai;rc 111. ~n. p()W'l1;1 ,JV?- ~zerokimi ma sam! lml?\':},in ;. z~.: c.

1
1 ''.'.rm. .y:cem•.1rs:~ . ~zwnlbc, ~atll:~!Hlł 

PARY~ (PAP). Ambasada. R. P. zowanymi na terenie Niemiec po \VJ.cic. a m'anowicie 11akiauając na ~;iony zo&~::it mur -0ddz1e1:l]qcy 01.:cc 'ł:i po~!e:Jzc:i:e ~:>Jmn Us.a ,vuo .i " ... 
;W Paryżu skierowała do francu.s- zakończeniu działa{1 wojennych. a~nl' li.stratcrćnv \V m:e~c:e. a 11a sat r.a otl szercgowcn. 50 proc. oi:cerów cz c~o. 
kiego :Ministerstwa Spraw Zagra- Nota polQi:::i. przypomina oblet-
:iifomych not~ w wiązku z przybyj ni:cę rzt:).du francuskiego rozwiąza- Dlaczego Ocainpo nie otrz11mał wiz11 US A · 

t:z1~~::ł:/5~; =:~.~e~~=;:: :'~~ 15 1y~ dórn1·hów z rodz1"'na111 ---------~!"!'!!!!.-- augie~sJti w nocie sJ?•erowo.neJ do I :ft Ił · 
polskiego },fSZ 4 niaJa za.wiadontił, & 

Zarząd że w:v_aane. z~st~ły dyspo~cje w męczy się w zabóiczym klimacie obozów koncentracyjnych w Chile 
M• „ f d D I k sprawie zmes1ema wszystlnch pol-
lł•ZJI. UR uszu z ee a Ski~h fórma~ji wojs.kowych na te- .MSXICO ClTTY, (PAP). - Am- przeusławif <lokunientr. zaw!crai.\CC $lWi er<lzaj:~cc lC'Slm1ie du obozów 
z~ierze się w Genewie rerue FrallCJl do dnia 1 lipca 48 r. •bas~U:t USA w J\leksyku odmóW'i!a \\ykaz w:ęźniów zesłanych <lo 15 tysięcy i:órn"ków chiJij:.kich i icl\ 

NOW'Y JORK (PAP). - Według W'~ż:V sekretarzowi Generalnej fed-c.- potatl.n„ Ch:Jc, m. in. lcw;cowych ronz:11 na wzór ::.kcli 1:1;.wldacyJnci 
:informacji z Lake Success, Hf lipca rncii Pracy Ameryki Łacii1ski:!j i se- profesorów usuniQtych z katedr. w ~·, mc;r,ed1 hitlcro"skich. 

Układ natorowl Chile - Ocampo, któ.rv z , 
zbierze się w Genewie zar.zącl Mię- ram;enia Federacji udać się miał j:1 

d%y!na:rodowego FU!ldUSzu ONZ .do czesko - argentyński ko obserwator na. konferencję l\lic;- fl•il•I _,,. ~L~zA przgi .az"" n' 
spraw potmroy. dz..i'.:ic.{om. W skł~d NOw:Y JOR!{ (PAP). _W Bue· dzy,na,rotlowego Biura P{acy w Sait - ft 'fft~ U 'U 
~du \VCh()dzL 26 nlll:o(lów, ni. ;n. :nos Afre.s ogro8zono wladomość o P.rnnc . .sco... • ign• ..,,-e„611 zm.::ar•..,,· 11>ft„ 
Polska. O tydżień wezo.miej ~bierze rzawarciu umowy między CzeclmsłO- Jak<> oflcsal~Y ~<>Wod oomuwy P!}' - t• ft ..,~ •••U I ft „ 
si~ w. Pa'?żu kom1teb programowy W'at:ją. li: Argentyną, • ~j~~err::~~e~~~s;n i~~~~:~. do Chi• Paełębiają się rotnice zdań w stosunkach anglo-amerykańskich 
k<lo?l.ferenCJi genmwldej, Czeehofil'Owaoja ma elaportować Zd.ait:cm Ocampo prześladowania . · 

Zadaniem Funduszu j~t _jaki efo .A.I'gentyny węgiel, żela:zo, części itie•aleinych s'ł robootnicz~~c:i i de- NOWY JORK. (PAP).' - „New 'lab~- s.:Q ,w_ pcy,_.n.rcl1 . pnuk.tac11 d.o 
w.iia.domo - do.eywfa:n:le clŻLec. i. '.Ak- lokomotyw, wagony, cukier, insta:1a- mokratv-cz11y-ch w Chile . spo-wod:1\\-:J. York 'Vor!<l Tcl~ratnltl" za;n!.:sz.cza :stall?\y:.s~,a t: ra:1cJ1 \\' >rira \'.'!'.! p•z; -
~ .b - . l •ill. bee.n· j 4 cje hydro- elektl-ycznc i tekstylia. JJC z-cs.taly rprcl>ia wHl.\k;c!J kancer- relację głównego korespondenta dy- 1s·i;!o c1 N.e.:n;cc . 
... .ra. ta 0 

&Jmu3e w c rn ° 0 
Del · I l - · h ' k • k'ol d I t' l U · d P " 4 SfLNY · 1 U · l · 1 :m.Uiony <tiiccl orll.21 c'ęża..."Dych. ltal'- . ,egacJa. t'acml (OW czesk1clnow amE\ry ans ·1 1, o ;: ury'o 1 na- plomat:v.::znego „ u.te , rcss w • , 1:::1.:.: .s,-: ~A vr ~:::u ~.:.o 

· ~ . . - • 
1 przybędzie wlt.rót{:e do Ar~tyny lei~ bo~:tctwa si1rowcowe i wze-. Lontly;ifo - Shackforda, twier<lz•\c, uiei1 ~a \Vielk!cj B~J r.u ii do ..:a-

~~h ntatck w 1 ltrllJacn eu'rc· celem. Zbadall,fa produkt'~ wymlen- myst ~hit~. „ „ _ że· kola~ !Y!~kie „mnrfwią si~ oWc . 1 '.t:chlł!lia ~o.:JalizacJi ,u·:r.e;nysI~1 
peJSk·1ch. nych. N'a komerellcJ, pra~wei O.::ampo n.:e znacznie bardi:ieJ stosunilaml 

5 
óSZCZl~D. ·osCJO\\'F. tc::itl~!1~)e 

. . aut::lo amerykańskimi , n!i stosunka Ko11irr~ u LJS.\ \V ::,pra ,..,-:c u:.rnu 
Gorącz"a pr;f!.edwqborcza UJ łJS.A rut ze Zwii1izkicm Radzieckim". ~1„irsl!all~ •. k;ó1·yc;~ ~wyci_c,st\:1~; u;~-

st Zł• 0 dD011ZOD0 w prz0 dedn1·u· konwen"1·1· ~~~~~~::~ir~~:, kr:~li!:';~.:~:~:~ ::,,:.~;·~hi~:~ ~;;~~·,:,):" ~~;,;;:: 
e V lJ V (I łJ denta ,,Un:ted Pre.s -glo•.vne vo-

P3fłii republikańskiej i demokratycŹnej . ~~?:dy zmartwienia \~iclklci Bryta-

Truman atakuje gwałtownie republikanów 1 ~~;,BIEŻNOSCI na temat Pales ' 

Argentyna 
udzieli pożyczki 

Finlandii NOWY 'JORK.. (PAP). - I<~rcs­
l)O:lldent iPA:P donOiSj z ~Vas.zyngtonu, 
ie na 6 dni przed konwcncfa re·1>u­
bllka(1ską, .roz)J'oczynajqca slę 21 . 
czerwca w tlił~deitiii, i na 3 ty.zc·d·-
111Jie ipt.ze;d koowenCJ<1 %)a-rt:l tlemok.rn 
tyt!z.r~ci, Sta111y Zied:noczoue 1mrti<l~t·in 
sle w vetni iroraczld, przcdwy,bor-
oz.ei. 
Dziś prezydent Truman .zakol1czy 

w Waszy.nr:tonie sw6J pierwszy 
f)ri:e:dwyborczy o.bJmztl zat11odrr!ch ~ 
§rod.kowo - znc1to'<Mcl1 fanów USA. 
Spo<d:z:ewając sTę 111ominaci1 na kon­
wentji part!: demokr:tlj1cz11ei. Tl'll­
man •P1'zy,gofowuie już pfan nowej 
1P0td:róży pJIZediw'Yborczei w Jipeu 
T.b. 

W toku pierwszej 2· tygodni-0wei 
oodróży przedwyborczej Trumana 
wystąp!enia Jego pozostawały pod 
znakiem uiesłychanle ostrych ata­
ków n::i. p01ijykę wewnętrznlł tei>ubJi 
kau~lligo kongresu. 

Mimo, że miąuowanie Tl'Uruaua 
kandydatem partii demokratyczne! 
uchodzi na ogół za pe\\11c, oczelmJe 
się a.ia komvencJi tej partii daść d1·a ­
stycznej walki przcclwko kandydniu 
rze Trumana ze strony południo­
wych <L~mokratów. 

d0h1m koucowe. W dniu dzis:ei·5zym Dcve•·, Stassen, Taft, n!e rozporz"- 2 UARDZO c i <;ż.ka sytu::i-:i<1 finun~ LO 
·' •• 1 , i b" sowa W;eJkiej BrYfa!1:j i uic- NDY:c-.T (PAP). - Z Buenos A!· zaczs.'in'a!<i siQ zjeżużać do f1IauelfJ dz::tią wir.cej iii.i. 114 ogólnej I c;: r 1 „~ · ·: b t ··~I-i · , b . USA res donos.i agencja Re11te2·u że mle-lleJe,g:ic:l. 1,090 głosów delegatów 1i.1 kOtl'\Ven- c 1v'" 0P1111' 1'Y } J, ·ei wo ce · · , ' ' 

Wiadomo ~ góry, ze konwenzia. cie. 3 PROBLE~l u:emlccl;;, gtlyż. Jnk- clzy Argentyną P.. Fnlund ą os'.ę,g:n!~· 
bedzic lha.rdzo burzliwa i wynik ~1ie Reszta ~losów roz!J:ta jest pcśrótl kohv1ck Wielk:i Br:vt:.w.ia Jest/ to porozumfenle w spra.wlc pot:yc:~-
<l.:i tSiQ w c.hw;'1i obecnej iprz{}wi-Oz;eć, jkand~rclat6w fa;kich. jak Vandeub"r;r. /całko.wiele zależna QU USA i ich JJO ki r:.rg·.:inty1'iskle.>j. 
7.ude11 z 3 głównych k:mdydatów: .'llartin I Warr.:~11. •!ityk:. to jcd.nnk chętni e prz,r;:zrn'-- • 

SYMBOL ZAPAŁU I ENERGII 
Wystawa Ziem Odzyskanych-Sto dni Wrocławia -Przedmiot dumy 
p RZED pół rokiem powstał pro I wszystk~ch \Vzględów narodowych, wszyscy naocznie, że Polskn. Demo I punkty sprzedaży wszyst!•ich arty 

jekt urządzenia Wystawy we hi.storycz.uych i gospodarczych ma kracji Ludowej bez „11iemieckich l:ułów polskieJ produk<:;ii. Nabywa_ 
Wrocławiu celem zobrazowania o- my do Ziem Odzyskanych najwyż- specjalistów" rozbudowała swój jz;;c je, przekonają s;·ę nie t::?orety­
siągnięć Rządu i narodu polskiego sze prawo. Damy ten:m wyraz na przcmysl, dźwignęła rolnictwo, po_ <'~!lic, ale prakty~znie o niclkim na 
na starych ziemiach piastowskich, Wystawie we Wrocławiu. st awaa na stopniu wysokim komu cz~m 1wlskim do•obku w d1iedti -
przywróconych Polsce układem uilrncję lądową, morską i powietrz- nach go<>p~1fare7.yd1. 
poczdamskim w wy1~'ku wkładu W YSTA\VA Ziem Odżyskunych llf!. Wystawa unaoczni również · Q WYSTAWIE jeszcze prU!d jej 
Polski w p-0k-0na11ic hitleryzmu. przygotowywana jest niezwylogrom zdl)byczy. kulturaln;rch, uie ohrnrckm wiele ,iuż . można 

Nie potrzebujemy <lowodzi.ć na- l:lc starannie i pomyslcwo. Tow . . b~lląc~ eh jak d:nmi~j ;-..azclrośnie. p;sać nie tyilto, aby zac11ęcić clo jej 
":i..'Ych. l'raw do prastarych dzielnic WJttor Ko:ic.i1iski. podselm,tarz strzl"'i:onym i1n~·wii:tljetn katłlt~li· '-'Wicd7..cnia,bo takiej podn;cty nie 
pols.kicl1. świadectwo ~eh polskości Stanu i Komisarz Rządu do spraw stów i obszarników, ale <lol'obldem pntz-zeh!.lją Polacy, ani ws zyscy na 
daje :p:i.ie,iscowa ludność: zwana wystawy Z. O. mówi o niej w sło- ('1tlego ll!łf(J(fu, tr..k l\' seus.il.1 od- :;zeroikilx;, 6wfocic przyjr.c:cle Pol­

.Na fronc!e re.pułt1ika11sk:m przy.go- Mazurami, Kaszuba.rui, Warmiaku- wach następujących: ,„Na Wysta- tw6r<>.zym, jak lrnrz:ystania M slm1· )ski, ale dlatego, że zarówno po-
t.owainia do konwencji '•eszfy w stu ·, i ślqzakami od n!l.Z\v zanuesz.ló wie Z. O. zobaczymy jej treść i bów wie~·, sz.tukt i literatur~-. lmysł Wystawy Ziem Odzyskanych, 

•.vanych dzielnic. Nie zgermunizo- formę artystyczną. Zobaczymy ~dlcdwic w a lata po ich wląc~e11iu 
wały ich i n~e odwróciły od polsko również tryumf pracy polskiej, któ W YSTAWA Ziem Odzyśkanychlido oc.lrodzoncgo })ańshvn . poi:;\.:ie-

D • h ści ani wspólna z zaborco.mi wiara rr, w niewiarogodn;·e krótkim okre uwidoczni w sposób przejrzy go, jak prace nad trc6c:·r1 i .>.rty­UZO ałasu protesta.neka . wielu gromad lud.z- sie z budynków i terenów, znajdu- sc;v, dla każdego jasny i zroz.umla- atycz.ną. formą wystawy '!13JHlWrtją 
• •• k!ch, ani ucisk ~ p1"Ześladowania za jących się jeszcze w począU;:ach ły, że tereny, które były pod admi 1ms dumą i mdo~e;ą. 

W związku z wprowadzeniem pielęl?nowaną odt:ębność narodową, br. w stanie ruiny, zdołała stwo- u;stracją nie!niecką kuźnią agrasji Wroclaws!ra Wystawa -to prze 
reformy '~alutowe.i w zachod- ani wreszcie sukcesy osobiste rene rzyć nowoczesną wspaniałą wysta- '.mperiali.stycznej przeciwko spo- dmiot naszej dumy i wyraz n1t.i­
nich strefach Niemiec, wybuch- gatów i za.przaf1ców. jwę." lwjnym sąsiadom dla celów wojny 1 glębszego pl'zekonania M.rodu, że 
ła tam prawdziwa J)nnlka. Projektowav.a wystawa będzie Wystawa Ziem Odzyskanych u- potrafiliśmy zagospodarować i po ·odbudowujemy Polsk~ twórczą pra 

Gwałt, 
ni!y?! 

widocz.11ym wyrazem nieodwracalno każe zwiedzającym swo;m i obcym, r.tawić na najwy.i:.szym poz:omic cą własną i niezłcmną wolą osią-
że ~ię pieniądze zmie- ści przynależenia Ziem Zachodnich jak po wysiedleniu i1ioprawych po_ dla pokojowego współżycia ze g11ięc'.a ostatec:mych celów demo-

do Polski. Nawet za czasów niewo siadaczy ziem~· polskiej, potrafili- ·wszystkimi narodami. miłującym: kPac:ji ludowej dla t!zcz1i~cia naro-- Niemcy już 
„marle';}" straciły. 

dawno swą lt ziemie, te rozbudowywały ,s;·ę tru śmy ziemie te zaludnić, odbudować pokój. du i prŻyszlości pa11. Lwt~. 
hem i potem polskich rolnikó•v, przemysł. komunikację zlikwido- J Dla ludzi praklycznych otwarte 

W. BOR. P.Olskich aórników i hutników. Ze wać odłogi ~td. Przekonają się będą w pawilonach przemysłowych 'Sta.J1Uiłmui. Wosz1:2~ńl!l.ka 

I 
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N'EZUP_ElNl,E SIĘ . ZGADZAMY ••• -~ 
„l'l.11nutg drati\ rol.; • _ _ , - - , Hrabia co psy obrabia 

- alt! IDl(Jiłtgwa IPOłft:ZDa łOWDlł!Z. Wczoraj pisaliśmy o dogi/, zja• 

W jednym. z czołowych pi.sm sto.łec.znych sp-otkaliśmy się .ze 
sformułowani_anrl, na m::irginesie przeprowadzanej obecnie „aJwji 
p~ktualności'.'· z którymi nic zupełnie możemy się zgodzić. W p~­
m.i~ tym zamieszczony został nr1: kuł p. t. „:Minuty grają rolę", w 
ktoiym. 3:u~or - na.s.zym zdaniem trochę niesłusznie pomniejsza zna 
czelUe llU~Jatywy łódzkiej klasy robotniczej w tej walec. , 

czasie zmian trwa nie pięć ml· styil1M1! i zdrowego roziumu. Dlate­
nut, ale 'Prawie godzhM:!", ,go z tym d11ugim 111ogólnieni('Jn au~o 

ra irówf1:e-.t n~ezupełnie zgcrdzić .s:1 ę 

Zastr.zeienie pierwsze: moż.emy, 

Inicjatywo i masowość Za"str.zei~nie Ir.zecie : 
I u ll3.S w Łodzi walka z nlepunk- Szczerość i „wstydłiwość" 

D ·e • łók • Autor pisze m. 'nn., że walka • z tua·lt: ościl\ nic zaczęła s;ę „jak zwy-ZI Cl w n1arzy n i~p~1ktua-łnoocin : h~ak;em d~·scy- kle za iPÓŹno" i !11ie .,po cz.terec11 la- I wreszcie trzecia spra~\".a. Twier-
. ęęUą wakacje w Czechosłowacji pfmy 'Pracy za'Częl:l. si ę tach od wyzwolenia''. Walkę tę pro tl-zi autor. że Zl!-anc mi~ Jest prze~-

' ',ocv ·wi~cic, 1·ak zw• k'" z.a \Yatlzili .rcb-Otnicy Łodzi .i Iódzka pra siębiorstwo, gdtle postoie PI°ZY z.nu~ N ramach akcJ·i wcza.só?1 ~· kolo- ~ ' '"" · t · · · ć · t lee.z godzi póżno. Mimo, że dopiero po sa robotnicza od p~erwszych <ini po we rwai:\ nie llJ.ę' m:m1 . • 
nii letnich dla dzieci pracowników, czterech latach od wyzwole11la wy.z,wolen:iu. Ok!'es obe:cny to ty·lko nę. 9t - a~o c'óz - z.ai:az w1clac, ~ 
Centralny Zarząd Prz.€mysłu Włó- odkryto nl·epunktuahtośC: jakG spct~gmvau:e tej ak-cii. ?. tych wzgJ<) to uit:e ~o lo~zk'1l .zata~wio_ne. Naszym 
kiehniczego, poprzez swój Wyd.zi·ał dów truduo n.am wfaśnl·e jest zgo- skmmnYl!Tl, łodziom ~daniem - t:z~ 
S'""-'cJ"alny zorg·an1·zo„rał dla dzieci' jedną z 1>rzyczyu opóźniająaych · · 'J · · b takim ''"=aclku gdy now" ~ •· n&szą Qdbudowę, to iuż us1łu!c dz·ić &ię z v:erwS"Z:\-llll uogo memem _a w " ••J'.'' ._ , - „ . • "-
pracowników rprzeniysht włókienni- · autora. sic; ,,a - pow.edziec ~6wmeb „b · się załatwJć 'ją frazeologicznym \" ''oclzi. by••""Y '" ~ak!ru ·wr.padku czego kolonie letffie w wielu klima_ l • lk" • .v "-' '"'"' ·• ., 'J 

~ oganem „masoweJ '\Va 1 z tlle Zastrzez· en·1e drug·1e •• .1nóż.kl 11a st.ól". I .mamy \'iTaz.· e11le, tycznych i letniskowych mieJ·sco- pu11ktua· lnos·c1· " jale k a , a rze omo , , • • że !e postoie skouczylyby srę -wościach PoLski. Przed wczoraj rczpoczęla się w całym kraju. Dobrowolnosc I patriotyzm naipe'\VUO bez „odgórnych, drastycz-
W'yjł"lchała z Lodti grupa dzieci do Gd"". t • ~? F kt · h k " .r.>e a masowos1.:. a , za w nyc ar ... 
Lądka-Zdroju, kilku fabrykach łódzkich czy Rofotnicy Łodz i w dobrze .zrozu- .MY w Łodzi nie możemy zrozu-

Vv ramach umowy o wymianie nawet V-' całej Lodzi czy w ca- m~ :i:,1ym i.n.tere'sie 1Paiistwa, ua·rodu, m::,eć, jak mO'żna l]Jrowa.dzi ć wałkę o 
Cizieci między państwami zaprzy_ łym woiew?dztwic łódzkim r~z swu::.n~ wla>S'!!'(łl! ·"'·.rcszc!e - s.amo- muiktualnoś(:,. baw:ąc isię i.ednCJoCze:i-
jażuionym;·, w dniu 2-go lip.ca wy J>{)c.Zęto z micjatywy robotni- rzutrue rzucili micJatywę ostreJ wal rnie w zagadki, nic mó.w!:i:; kto, 
je~e .z Lodzi grupa dzieci do Cze- ków walkę z :niepunktualności~ k': IO pwnktua1ność, fa .samorzut·na g.dzic i kiedy mamotrawi godz:11y 
choslowacji, w zamian za co dzieci nie z11acz1·. by walka la była fo'.;::j~ty.w~ f.l: artacza .cor~z szersze g;cly chodzi 0 każda 111 ;n111tę? W ten 
cz.echosłowack~e ,spędzą wakacje w masowa W:ilka z !l"<::p I kt •:il- k.ręgr, ,~·orew te11111 co pisze .~mt~r sposób walki tej n_ic :wygra-mr. Je-
którejś z naszyeh miejscowości le- nością ~;e pe winna b~ć I ~ro~a- "sp_omr:.!Ji!Lego r~rtyk'.1lu - s~aie się dy;nym efektem takiej „wa.tydliwoś-
tniskowych. dzcma tJ.·Iko odgórnie przy P-O- ak:ci.~. masow:i, Z tlnia. na dz;cf1 po- ci" móg!by być fakt że !kiedyś, może 

W dniu 2 sierpnia wyjedz.ie dru- mccy drastycznych kar. Punktu tę:bnie!.7, „ws!ll>lzawodmctwo punktu- za cztery lata, ktoś te postoje '"'.e 
· t d c ł · alność trzeba „wbić Iudziam do ulna&-c. · . . . . . . "'.spam~iauym P_rz~z aut?ra p;zeds1Q 

gi urnus 0 zer,.łios owacji, rodz'.: głowy", trzeba wychowywać ich .. :Kl.asa ~obot_oicza Łodz,1. rzucaia.cC b1.0. mtw._c odkryie .1·.„.moze. !Z!JOW n:t-ce więc, którzy do teJ· pory nie t • • ~ 1 kl w punktualności ) przekonyw<i<i. tnl'CJa. Y;\Y~ w1erzyia ':'1~rzz - ze p;sze,, .ze" „oc~y \'i.'·~1.c, Ja ( z."'Y: e, 
zgłosili swych dzieci na wyjazd 0 iei nieodzowniaj potrzebie'' polski s\v; u.t ;pracy podeim~". i:i. Poło za puwo i ze a:ni:lcialy:wa me iest 
mogą ubiegać si'ę o wczasy dla daie i: • . ja rzuc]<> ~ Nic dla sw-0:cJ1 t{lko odpowiccln:o masowa. 
sv:ych dzieci w tlrugL"ll termin.ie. · .,!Mzkd1 :ntercsó'I':". Moż;:a więc Dlatego my w Łodz: - w tym wy 

Pierw~zeństwo w otrzyn;taniu •• Walkę ' z niepunktualnośe;i_ą oc'zek:.wać-, że spotka i&!Q o.na .z ca- padku rporaz trzeci 11ic z.gadzamy .siQ 
skierowallia na kolonie mają dz.ie- rozpoczynam~ ~- t~renle prze- leż.nym jej 1~zna1fom. Klasa robotn:- z autorem a11tykutu „Miaiuty g~ai:.i. 
~ pl'Z<ld_owników pracy, wielowar- ~n:y-słu. To Juz duzo 1 róY".łlO~zeM cza Ł"'tizi arie .stosuje v1 tei akcji rclę" · -choc:a·ż po.pieramy wiele 
sztatowców oraz rekordzistów su:e bardz~ ~alo. A gdzie In1!e metod „ctlgómy:h" ani „dr.ast:~rcz- slusznyclt za:W.artyich w nim U\·;ag. 
akcji punktualności i dyscypliny ~zrtedz:ny ZY~!a?. (Znamy ta1;c1e nych ka.r". Nie ipotrz·c:bnie te.go zresz Jessteśany również przeci\v-nikami 

JCdtlo harc'!zo 'Waz~ przedslębior t:.i. czym:ić. Kła:sa rabolllni'CZ;i Łotl'zi ,,frazeologicznych •'loganów", zgadza 
P,„~.;;.;:;Y~a·._, ------------~-:s:.:t.:".:'o.:'...:.gd:.z:.:1.:c_:1>.:os:.t:.:ó~l-.:::m:a:s:.::z;::Y,,::n~,w. bow:i.em lll'e uczy IS~Q ipatrioty.zmu my się z tym, że waHm o punk·tua.J-

o miłości 

w"1lki ani ,pa.tr.iotyzrnu pracy pod lność w~ililla być udzi::tłam ca!ego 11a­
gr-0źbą kar, lecz. iuczy się tego fak J rodu. 
PQ vro:.stu z"Wyklego, .ro·boczego in• Sergiusz Jaśkiewicz. 

dającym 2 leg mię.sa dziennic i o 
nabywcach tego psa, nie mają• 

yclt co do ust włożyć, dziś zain­
teresujemy się człowiekiem, 1d6· 
ry zjadłby to, czego psy nie mo• 
gą jeść, a nie chce mu się praco. 
wać, bo jest - „umysłowy''. 

W każdym mieście żyje taki 
egzemplarz ludzki: glowa v;ymo• 
zona jakby w spirytusie; na bu­

cikacli 75 latek w dwunastu rzę­
dach; na grzbiecie marynarczyna 
za półtora grosza; w rączce jed· 
akże - laseczka; na nosie prze• 
ież zlocdr.e binokle. 

Wczoraj rozmawiałem z takim 
·egomościem. 

- Dlaczego pan się nie cl11vyci 
jakiegoś zajęcia? stacza się pan 

a dr.o. Rząd obarczony nawalem 
gólnopaństwowych s praw nie 
a czasu zająć się panem osobiś­

ie. Każdy gospodarz stara sie 
wszakże o zapewnienie egzysten: 
cji przede lVSzystkim tej jedno.st• 

, która mu 1v gospodarstwie po 
maga. Rozwój gospodarstwa po~ 
woduje przecież podniesienie się 
oflólnych warunków ŻYtciorvyc11. 
A więc i pa.f1skic11. A pan•czym 
pomaga swą obecr..ością? jest pan 

obny do pasera, ldóry przy. 
gląda się ludziom latającym 
przedziurawiony okręt. 

- Chwycić się . bodaj tkactwa. 
Nigdy dla czlowieka nie jest za 
p6źno. 

- Mam zostać tkaczem w tym 
vieku? liczę sobie 45 wiosen ... 

- Znam człowieka, który za.• 
rabia r.a kolportażu 700 zl. dzien 

ie. Takiej sumy nie zarabia dy• 
ekłor gimnazjum ..• 

- Musiałbym sobie przed tym 
założyć maskę, ż~by mnie nie ro:c 

znano. 
· - Więc liczy pan na co'..) że 
dóregoś dnia zostanie szefem 
ltrabstwa łódzkiego z pe11sją zoo 

Do Bloku Demokr2.tycznego na· zma.rtwlenia kosztowa.I- i podobniei: olatów dziertr.ie ... 
S!_i)j kamienicy należą, jak wiado- pieniędzy. Kochałam go za urodę i _ Na Andersa nie licze. Pisali 
ąio, nie tylko męiczyżni, lecz i ko. za. podły charakter, bo był męł:czyz- • 
biety. Któż nie 2na. ob. Zielonkawej, na prześliczny! Ale pijanica. był od· przecież w „Kuźnicy" za londyń. 
oby'watelki Zając-Łko, starej Dzwoń- c7.aja.ny, próżniak, nic nie robił i bi. skimi gazetami, że wojny nie na• 
co\vej i dzielnej towarzyszki Lufo- jał mnie, kiedy mu nic dać nie chcia.- I leży się wcześniej spodziewać, .J·ak 
wej! - I to nie tylko w obrQblc na. łam. Bo ja. już byłam wtedy pracz· 
szego podwól'ka, afo prawie i na ca· ką, na całej starówce znaną. Pienię. za 60 lat. Państwo jednak winno 
Jej Wólczańskiej ulicy! Obecność ich dzy mu dawać nie chciałam, bo mnie mi iść na tit.kę. Jestem też cz/o. 
czuje się, a. jeszcze częściej - sły- z innemi zdrachał. Ale i cóż on bie- ' wiekiem. 
szy. Bo nic lubi~ być nikomu w 0<l. da.czek był ·winien, że kobiety tak · 
powiedzi dłużne. Zwłaszcza. Lufo\\--a. na :niego lecieli! Jednej tylim niem:,. - Trudrt0, aby paiistwo nagra 
i obywatelka Zajączko. ObYWatelka. widziłam, tej ru(lej Pętakówny 2 dzaJo pana subwencjami za to, że 
ZaJ:\cZ°ko nie cieszy się dobrą opinlą. Krzywego Kola. Rozpijała go i pn;e. pneżyJeś 45 lat, żyjąc z proceu-
Jest pyskata, ciekawska, m;zystkim ciwko mnie bo11towała, odgrażała. tu. Jeśli kolportaź jest dla pana 
zbytnio się interesuje. ' Wdówka po się, że mnie zabije. A Anzelm ubli-
trzecb mężac~ pragnie się wyda~ P!> ż~ł mi :nieu.stannie, w. doinu rozra· Nasza. stolica. zyskała w junakach „Słuiby Polsce" dzielnych bndow• zajęciem bezwstydnym, chwy6 si~. 
raz ICzwarty - za Stacbnę Obliza,r b1ał. naczyma. stołowe il meble tłukł, :niczych. Młodzi chłopcy ze szczerym entuzjazmem . rozbijają rruty beto- pończosznfotwa. Facl1 lekJ.d, nie 
ka., kolporter& prasy codziennej, mówił, ie mnie nie kocha., żem pracz nowe na rogu ul. P!'óźnej i Marszałkowskiej. brudny; nie wymagający mas!d. 
'więc poniekąd mojego kolegę. Ale ka w brudny trykot szarpana. Ale I · b ~r. •7 t · · I · 
narzeczeństwo to trwa już 2byt dłu. broniłam się - i on nieraz podob. - ysz~, ze r"-1\. S1 w e1 ga ęzt. 
g(), więc stateczne ślubne nasze ko. nief: bywał przegrauem. Czy tem , - Może mi pan każe robić 
bleły matki, dzieciom, gorsz~ się - walkiem od ciasta. czy kijem od ·(bl~ba ni•~ b Ił • s/(arpetki x1a drutac11, albo podno 
i ~oddrzewają_ oby-watclkę Zajączko ~~zotki, czy pogrzebacze~ za.winię- . ra Dl„ sić oczka ... Nic, nie, partie. ']a je· 
o cza.rną reakcJę. tym w gazetę - przema\Vlałam mu . „ i · · • 

- Krzywdzą mnie te baby, Gb. do uczucia jak mogłam. Aż raz go do n' h b• ó Sem pracowmJaem umys1owy111. 
Redaktorze! - ża.U się obywatelka po pijanemu Feluś z Krz:vwcgo Ko- 0WYC Z 10f W - Czeka pana stolóv;ka, przy• 
Zaj&czko - urody i szczęścia w mi· la źgnął nozem w brzuch - o tę ru. . . . . dzialy, w.v11agrodzenie, irmy sza-: 
d • I · r t B"eda 1 • 1 · k cunek... a tak jest pan zerem:·· 
łośc! mnie zazdroszczą.! l\olówia. że dą Pęta.kównę podobno chodziło. Od dnia 1 maJa działaJą na te-1 Prócz tego, do P.Z.Z. należy 48 

esusy noszę ntemora nego, me is e· 1 cze 1: umiera w szp1talu j:i renie kraju Polskie Zakłady Zbo- młynów Wszystkie one stanowią · , · · 
go koloru, że - Bóg wie co? A ja. je bohater, błagając, żeby krzywego . V . .· . . • · . . N1epotrzc011ym zupełnie. Wiem, 
naumy.śl:nic tak po pra.niu rozwic. Felusia nie zdradzić, lr.tóren go tak zowe, k.ore przeJęly odpowiednie obiekty większe, zmechanizowane. że jada pan zupę z obierzyn kar• 
szam, żeby widziały - niech się urządził, że to zwyczaj11e fowarzy- agendy od Funduszu Aprowiza- Ogólna ich zdolność przemiałowa toflanych' 
wściekają! - Mówią.. że trzech cbło- skie nieporozumienie. Uszanowałam · · d S ł " z d „ · · · · d J t. ··~ · · · · pów pcchowała.m, zamęczywszy ich wolę nieboszczyka, a. Feluś na.wet cyJnego 1 o „ po em . a aruem m1es1ęczme wynosi o 26,000 ton. - es em inteltgentem, nalezy_ 
miłością. Łżą, jak Pana Boga mego żenić się ze mną obiec:rwał, ale za- ich jest unormowanie handlu zbo· Największy z tych młynów we mi się praca umysłowa. 
kocham! Pocho~~~a!" ich przykład- ka.trup.ili go szkopy, kiedy jcdne:::o żem zapewnienie stabilizacji cen Wrocławiu może przemleć w mie- - Umysłowy i fizyczny, czyż 
nie, po chrzcseJJansku - wszyscy esmana w łeb gruchnął. . ' • . t · ~ tk · d ? Ch ·1 
obok siebie biedacy równo na Bród. Ot i masz tu, Redaktor, lanszaft 1 rezerw zbozowych. s1ącu do 1,000 ton boża. 0 me. w~zys 0 1e. ~· Wl 0• 
nic leią. Ja sama jestem meczenni- całego mojego życia? - Smchnę Ob~ P.Z,Z. przygotowują sie inten- Jak dotąd, podaż starego zboż wo, iv1dz1 pan, za1ęcllJ. dla i;my. 
ca,, lizajka kocham podobnież, choć . d . k .: b . . t d „ d „ kl d s1owyc11 brak. Trzeba zacząc. O, 

Mój i>ierwszy - Franciszek b;irło drań jest odpowiedzialny, chociaż sy\~me 0 now~J ~mpanu z ozo~ 3es osc uz.a, 5 a Y są pełne, w tej chwili wywróci/a się fura 
~u na ianię - ~ężczyzn~ był w1~l- Redaktora 1!-ole~a. ·Ale .cóż ja błe~na WeJ. RemontUJe się elewatory i młyny pracuJą, do nowych zbio· ze serem. Pomożemy, i zarobimy 
ki, mularstwem się trudmł, tylko ze mam począc, kiedy serce mant mięt- składy przy młynach uleps"a sy- rów chlebn nie zabraknie t 
ankohGlik był z:mliłowany i z rusz. kic i miło.ści spragnione! że z Stach. . ' • ~ . . . • po se ce. 
towania. zleciał. Cz:v to moja by!::t ną u długo w narzeczeńskim sfanie stem techniczny zakupow, doko- Nie Jest wykluczone, ze pomyśl- Obywatel w binoklach spojrza'l 
wina? ź:1.-jemy, to co tym babom do tego! nywanych przez P. C. H. i Spół- ny wynik zbio1·6w tegorocznych rza mnie jaklJJ'Ill mu zapropono-

Drugi - Józef, starszy był i po· Na ślub do ob. Prezydenta Miast.1' ,., . . n • Chl · · . • b ; ł ' · · . 1· 1. • k" dobnież jak ob. Zielonka. dorożkar-1 przyszłym miesiącu się wybler:uny. dz1elme Samopomov} .opskieJ. pozwoli na\\ et na eksport z oza. wa usu~1ęc1e z u icy .KOns. 1e~o 
sWm :nnvodem się z:i.jmal. Spokojny Opisz mnie Redaktor, żeby mi dały P.Z.:?'.. na Dolnym Śląsku dyspo-IW tym wypadku rola Dolnego nawozu 1 poszedł. Nawet się nie 
był i. s~nol!ał mnie, ale wó~kę PO- ~pckó~. Bo z tą czarnll: reakcją-~o nujc wielkimi elcv;atorarni zbo- śląska z jego aparate~lewato obejrzał. Bądźmy peivni, że nie 
dobwe-.11 lub1ał. Na zapaleme t>luc 

1 

Jest rueprawda. Urody 1 powodzemz . . . Ż . • . . • dźwignąłby i wvwrócone · karetki 
wykitował, a nic z :Gadnej miłości! mnie kwoki zazdroszczą! zowymJ, we Wrocławiu, agamtt,,row zbozowych l młynow byłaby t . B · l " . 

Trzeci - Anzelm-najwięcej mnie KIEf, Bolesla\vcu i Oławie. iiominująca. . pogo owia. o „umyslowemu me 
wypada. 

• 

POlSKI ł:ZflłWONY Klłll'Z 
pomaaa wszgsikim · poirzebują.:gm. 

Ot, Imibia, jakich nie mało \l:J 
Polsce „Hrabia", jak to m6wi-t, 
„co psy obrabia". 

YES 

• 



• 
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Str. 4 KURIER POPULARNYi 

Wśród młodocianych rekordzistów pracy 
Robotnicy >>Białej Tkalni<< dob1·ze pojmują swój obowiązek 

Kursy szkoleniowe PPS i PPR 
w powiecie łódzkim 

Powiatowa Międzypartyjna. Ko­
n~sja Szkoleniowa PPS i PPR na 
powiat łódzki uruchomiła kursy 
szkoleniowe dla członków obu par 
t:i. 

Sz.kolenie zorganizowano w czte 
Oddziałem Par,stwowych Zakla- j tow. Bugaj na Helena, Pyć Wiosła pracy w naszych zakładach. I mu.ie pełną wypłatę 1·obotniczą za rech punktach powiatu, mianowi-

dów Przemysłu Włó}L;enniczego w wa, R-0gut6wna !\:rys tyna, Fred W ciągu maja, oraz bieżąc:1m czas spędzony w szkole. Nauka cie: w Aleksandrowie, Andrzejo-
Ruclzie Pabianickiej jest ,,Biała Janina, Chyfołska Zofia, oraz miesiącu, wraz z Radą Zakładową, trwa .~1·zy. dni \~ t~godniu •. pozo- wie, Konstantynowie i Tuszynie. 
Tkalnia" której uroczyste otwar- dwóch młodzieńców: tow. tow. Pa- organizujemy pogadanki na temat stałe .., dm uczmow1e pracuJą przy Uroczyste otwarcie kur:iu odbę-
cie obchodzono w ubiegłym miesią_ ciorl~owski i Jóźwicki. Wszyscy oni dyscypI:·ny pracy, zwracamy spe- v.rarsztatach. , d~'·e się w poszczectóluych ośrod-
cu. Cechą charakterystyczną tej fa mają nie więcej 11~ż po 18 lat, tym cjalną uwagę na robotn~ków. wyła - Musimy _d~ac ? to, .aby WY- k~ch w następujacych terminach: 
bryk~ j.es_t to, iż . . pracuje w ~ej wi~c godniejszr pochwały jest ich mujących si~ z dyscyplmy w~·w~ szkolić j~lc naJ.więceJ ludzi; Warsz_ w Aleksandro\vie i Tuszynie _ 
przew~c ~ło_dZiez. PosłuchaJm:,: doJ~zały. po\v:azn~ stosu11ek do pra my na ~pecJ~r;e odp~·awy. Dz~ę!t~ ti~t;r bow~em me i:iogą ~:~c ~zc~n 22 czerwca r. b„ w Andrzejowie _ 
co mow1 o meJ dyrektor tkalm cy i do obo\v1ą:zkow obywatelskich. temu os1ąguęhsmy wiele. Podniesh 111e, a meslety \'Je wło~ennictw1e 18 czerwca rb w Konstantynowie 
PZPB \V Rud.zie Pabianickiej tow. PU~KTUAL1 •ość I DYSCYPLI- :;my jakość towaru o 50 proc. wciąż jeszcze odczuwa się brak ~a _ 19 crerwca., rb 
~gosz Aleksander. NA PRACY Z\\·:ększyliśmy szeregi w.spółzawo- chowcó\v - mówi tow. Lęgosz, wie · 

::\ILODZI REiiORDZISCI - Czy możecie nam Towarzy- dników, podnie.<3filmy zarobki. W loletni ~ zasłużony majster i nau-
- Ruda Pabianicka słynie na ca sztt wymien.;ć nazwisko robotnika, akcji tej porhaga dzielnic przewo- czyciel włókie~iczy, obecnie zaś Zebral\ł·le W ll"dze Kobi"et 

łą Lodź, a kto wie czy i nie na ca za.sługującego specjalnie na wyróż dniczący Rady Zakładov:ej tow. dyrektor tkalni. n 
łą Polskę z wyjątkowo uspołecznio nienie pod względem punldualno- Kurczewski. t Młodym rekordzi.stom pracy z zarnąct LlgJ Kobiet w 1...octz.1, zawlada-
rtej młodzieży robotniczej. Tutaj ści i dyscypliny pracy? ~ zwraca - Z punktualnością też n:e jest !ludy Pabianick;cj ślemy słowa U- r;;!\~t'Y,;"g~9~.w{;·,3t0w"'io~~i~ ~K~~i. 
bowiem po raz pierwszy podjęto, my się do tow. Łęgosza. . najgorzej. Dziś np. na piei·wszcj znania i życzenia jeszcze lepszyc~1 -rraugu~ta i3, od:Jfldz!e się Nadz.wy~ajne 
wielką .ali:cję wsp?Iza:vodn.:ctwa -: Nie ~dzie to ta.kic trudne, zmianie, rozpoc~ł'n~jąc~j pracę o: wynikó~v w_ ich szlachetnym wspoł 

1 

fe~~~~~~6~ar;;'z~~Jn~~~ ... :C~b!g;0~v ~~ 
prac~r llli\,'dzy orgamzacJami mło- dwoJe bowiem młodocianych robot godz. 5 rano spozmło się 4 robolm za.wodn1ctw.e. dów Kół:. . 
d.zieżowymi OMTUR i ZWM. Tutaj ników może być przykładem nie ków o 3 m~nuty i to z powodu Pid1. Obecnosc -0bo.~w_1_ąz_k_0_w_a_. _. __ _ 
w dziei1 w±gil.;juy ub. r. trzaskały tylko dla pozostałych robotników tramwajów, które na liniach doJa­
krosna i jeszcze zwinniej niż zwy- z R.udy, ale chyba i z innych fa_ zdowych przyszły dziś z opóźnic­
kle furkotały czółenka - a zaro- bryk. Są to: tow. tow. Okupnik niem. WszysLko to pozwala mieć 
bek przeznaczono na pomoc dla Bolesław ~ Szerszeń Stanisława. jak najleps1.e nadzieje, że w akcji 
sierot po poległych robotnikach - Nie spóźniają się. nigdy, są punktualności i dyścypJ;ny pracy 
tych zakładów. wzorem sumiennych tkaczy. To- zajmiemy jedno z pierwszych I 

W akcji ·współzawodnictwa prn- war ich krosien jest pełnowarto- miejsc. 
cy, wyróżniło się wielu młodocia- ~ciowy, zachowanie ich zawsze hez SZKOLDIY MLODY NARYBEK 
nych tkaczy z obu bratlli'Cl1 orga- zarzutu. Ich stosunek do kolegów, Przy fabryce istnieje szkoła 
nizacji młodzieżowych, ale pod- majstra :;: kierownictwa może być przemysłowa. Uczęszcza do n~ej o­
c:za.s nMzej wizyty w fabryce spo przykładem dla innych, choć za_ koło 70 procent tutejszych młodo­
tykamy tylko tych. którzy pracu- znacz}'ć muszę, że obecnie nie plO- cianych robotników. Nauka w szko 
ją na pierwszej zmianie. Są to tow. ż~my narzekać na brak dyscypliny Ile jest bezpłatna. Młodz'ież otrzy_ „ 

Wszystko iesi w porzqdku 
' , • ? „ ·"" l • (6 " ·o•ll !proc\ i Zcnoua Slbilsl:a (16~ pr<Y.:.). -

" PZPB :'\r. - \. o»rz-.~za n. s •• ,;. 'V tkalni (4 krosr.a) .Agn!t-sdta Gi-Zb<i\V• 
p!en•·szc ml<!jsca ~Jęl;: Jamna pę~.o:.- ·im. nz}·ska!a 185.4 proc., a Janina O· 
s!rn \!~8,1 prpc.> l H~:~".? „Fa.k~\,Slta ~trawska 178.:l proc. • , 

NIEUZASADNIONE SKARGI 
(137,9 proc.i. Na „czworl.ach u.z~skaly w !"I.PB _ r 7 przodtJJące miej~ w 
Zofia Bejm 142,l proc„ Stefanw. Ka- tlmlni :13• „czwórkilch" zajeJ}• Józda 
&µrznl~ liG,3 proc. 1 C!cnowefa Pawla,k Krn!;: j Helena KO'V.'8.lske. po lIG.9 Pt;:C •• 
133,6 prcc„ a na „tróJltach" Zofia B1- a prządl•i ~!aria \Vożni.ak uzyskała 110.2 
chler (l:i2.3 proc.). W tkaln! mi 6 k:·os- proc i Anna Pawlak 168.7 proc. 
nach Brc:nls!aw Clnła osiągnął 173,3 proc. \V, J'Zl'B .:-/~ 16 w przedzalni !{Azimie­
Dalsze miejsca uzyskały l\Iarla Skab!alt ra .Rojewska. osiągi;iel:i. 153 ~roC'„ (!. Sta­
(i7s,:i proc,), Józe!a Marczykowska 173,3 nislawa St:i.ficzrk i Gcnowc1a JaltJ.cl po 
proc. i Irena Drzewiecka (171,8 proc.). 150 proc. 

Sklepy Centrali Tekstylne1· dobrze funkc1· onowaly ~a ;.;iz~~~~c~~"r:~~~Yi1u~~~e;~~ P!iiJ~; s.k~~YP!fa~ol~r~ z~G. ~~~le~v.~~~"Ona.iclfe~t. 
proc. · Sobcz~.~ po Ic;o.4 pro~„ a )~ar~a ~t\gcdz­

W l'ZPU Nr. ~ we wspólnwodnlctw!c ~ i .l! ranclsz.,a .1\.faJda. (3 -lro.1:0 po 
W Biuletynie P.rasowo-Infon:nacyj nizowaną przez CentralG Tekstylną kolejkę po towary, podobną do tej, zespołowym. zes?.ól _maj~tr~ so~1czi, ,~e 16~\~ .j;~':s w :nudzie l'ablimickiej w tka! 

nyn.1 Wie!kop.olskiego Związku Zrze-1 na Targ~ch stano~ił~ konkure1~cję jal!;ą L obserwt~j~my, • P.rzed s~epam! ~~19,~4~~J~~f_c.>~;~;;:ze~;~a:z~~~?kn ~~39,~ ni (10 ki:vs:e~1.l. <;,zet.owe . miej;!ca ,zajęły 
szen Kup1eck1ch uka~ały sic: - prze dla ~upc.~w 1>oznansk1ch. Autor Jest p~.i:s.wo:vym1 1 ~p~łd~1~lczym1? Prze proc.)-zespół Człapil1skiego (lll,5 proc,). ~~rt~!~l~Je~r~~~l~·-!l0i> J~r~= ~=: 
dt'Ukowane następmc przez . pewne I zdania, 1z Centrala Tekstylna, po- c1ez taln „ogonek kh en tow utw~- zespół szelesta c10±,1 proc.i uległ zespo-1 czyły sic Anna Cza:;ic:zy!'isli.a (187.8 proc.). 
pisma - „spostrzeżenia" z Targów winna była oddać sprzedawane przez rzyłby się na pewno, gdyby detal!-1 t<?wi Mam;:ota (UJ, proc.), a .zespół Bo- 1 .FJugenia _Pluskota (131.2 proc.), Anna 
Poznal1skich lll48 r (m in w nu- siebie towary detalistom prywat- czny sklep prywatny rozpoczął sprze ciana uo2 p1·oc.l - zespotow1 Buchnera P1ec.h C~ _krosienl, uz~r5kałii. HG proc ... a · · · · · ' · d · h · 'b · t l 50 tró b,., (lOC proc.), Zofia Konwerska (4 krosna) Maria WoJtyra (138.9 proc.). Prz4dkl .Jo. merze 18/19 ,,Tygodmka Handlowe- nym. Jednocześnie autor wyraz? az c ociaz Y_ Y~ l me ~ , •·- o>lągneła 183 proc„ a , 'B ·onLqlnwa Dek:>. zeia Fogiel i l\la;:ia 1'llk11tslm (3 strony) 
go pt. „Coś tu jest nie w porząd- dość lekkomyślnie pogląd, że towa- welny, zakup:on~J '? Cenruh 'Iek: l77 pro·c. bsię.;i-nę!~„ po 169 pro~. 
ku"). ry tzw. „de:l'icytowe" (tj. te, których· stylnej ~a takie 1lośc1 kupcy wsza}. w rzl'.n :-•r .i w tkalni rn kt!Jsie.n wy. 

Autorowi tych „spo:Jtrzeżeń", bę- brak jest na rynku) Sprzedawane w r otrzymuJą). 1;unr.ly SIC na. C.'ZO!O Helena. Niew~ado_m: 
'ś . il . . t kl h c ·t 1· T k t l ' d sta I k' kó ' 'dz' ska (176,6 proc), Wlaclyslawa Step1en dącemu oczyw1 cie rzeczn nem m e- s epac en i·a 1 e s Y neJ, o -, Ta -ich ogo:i - w me w1 1my, 07~ pmc.l i Aleksandra zasina 16i proc.> 

1 l'esów kupiectwa, nie podoba się, że wały się do i·ąk spekulantów, któ- Czy świadczy to o spr~żystości apa- w ,J'ZPn ~r 5 w przędzalni c:: strony) 
Centrala Tekstylna uruchomiła na rzy wynosili je na rynek i sprzeda- ·ratu sklepowego prywatnej inicia- wyrówily. slc: ,St!J:nL~.la:wa Bo.ianowsk::i • . • • . · . · (179 proc.i i !viaria S1ek1el'e<:k& (159 proc.) tegorocznych Targach Poznanslnch wah po paskar~k1ch cenach. 1 ty\vy'? Chyba me. a na „czy;-órlrnch" .Januis Polarska (170 
szereg wzorcowych sklepów detalicz Argwnenty te s'q niesłuszne i nie Być może, iż w kolejkach przed 
nych, gdzie kal.dy odwiedzający Tar wytrzymują krytyki przy konfr011- sklepami wzorcowymi· Centrali Tek 
gi mógł nabyć miła i praktyczną tacji z rzeczywisto~cią. r;tylnej na Targach PoznańskicJ:i tra 
pamiątkę. Należy wvrazić przede wszystkim finli si<: równie i spekulanci. Nieste- Skutki zamyślenia Głównym argwnentem przeciwko i.vątpliwośl:," czy towary te llOwierzo ty, nie można bylo . tego uniknąć. 
udanej inicjatywie Centrali Tckstyl-: ne do~rozprowadzcnia kupcom pry- Ale wiekszo~ć klientów stanowili na Stanisław Machniak, mieszkaniec 
nej jest, że sklepy wzorcowe, zorga watnym, dotarłyby tylko do konsu- pewno ·iudzic gorzej sytuowani, ko- wsi Wola-Laska, przechodził wczo­

Kino ,, GDY N I A'' 
DZlś PREJ\'IIERA ! 
18. G. 48 r. - 24. 6. -ł8 r. 

mentów ze {;wiata pracy? Bo prze- rzystający z okazji. raj obok remizy tramwajowej w Ru­
cicż, gdyby ten mm .,dcficytov,.-y•' .Te3z~"mniej poważne jest sugc- dzie Pabianickiej. Machnia.1{ zrunY­
towar po.;zedł do sklepu prywatnego. rowa.nic oµinii. jakoby funkcjonowa śli! sit: tak głęboko, że nie zauważyi 
to kupiłby go tam r6wnicż ten sam niu sklcpÓ\V Centrali Tek5tylnej. na nadieżdżające~o tramwaju. Motor­
drobny spekulant. Targach towarzyszyły straty skarbu niczy wozu wprowadzający wagony 

Obawiamy się jednak, Ll: los tego pa!1stwa, który nie otrzymał należ- tyłem do remizy, nie mógł widzieć 
aktllalności towaru bylby jeszcze gorszy. nvch z tytułu obrotu podatków. niebezpieczeństwa. Dawał tylko glo 

Jak wiadomo; Centrala Tekstylna Otóż należy kategorycznie stwier- śne sygnały ostrzegawcze. 
Program 
lirajow;rch i zagranic:imycb Xr 17 

P. K. Ii. Nr ::.i /48 
SOWY. 

Z..OPUSZ~A ZIEl\IIA NIEZXA„'l;A, 
r.ASOWE KONIE ZAPP..ZĘ;GOWE. 

systematycznie zaopatruje sklepy dzić, że Centrala Tekstylna płaci po Machniak sygnałów nie słyszał. 
prywatne w towary „deficytowe". datki przynajmniej tak samo uczci- Uderzony od tylu przez tramwaj do­
I cóż się z tymi towarami dzieje? wir, jak przedsiębiorstwa prywatne. znał poważnych obrażeń ciała. We­
Czy docierają one do konsumenta, Impreza Centi:ali Tekstylnej na Tar- zwane Pogotowie Lekarskie przewio 
do człowieka pracy? Czy widzieliś- gach Poznańskich przysporzyła skar zło ciężko rannego do szpitala św. 

"-------------<P_1_··„3„73„1_ cie kiedy przed sklepem prywatnym bowi pań~iwa 20 milionów złotych. Józefa. 

·Nowe wydawnictwa „ Wiedzv" -
Dwie książki M. Kuncewiczowej 

Wbród dawnych pt•zyjaciół i znajo·j ru powstał natychmiast. I!"rancja fOZ 
mych życie dla Polaków było dokucz bita. musiała zużyć więcej czasu, by 
lhvc. Ulka paryska, przeciętny oby. n~sta.wfać się ,do Niemców hcz1>ar. 
watel francuski llie rozumiał naszej donowo. 
niedoli. Bitwa o Anglię w r. 1940 znana 
Książkę otwiera rozdział pt. ,,Pan jest już szeroko, choćby z Ficdlerow 

Klvct€. WSZELKif.u(.) 
RO~l~')v Ntl SK~P.01.iE 

Poproszę o klucz skrzypcowy,'. 

wieść tę wy;;unęła ltrytyka na czo. 
łowe miejsce twórczości bc:letryst:rcz 
ncj. 

Obecne wydanie jest już plątym, 
co też świadczy o dużej poczytności. 
„Cudzoziemka.". jest zajmującym, sub 
telnym studium nad psychiką nic· 
wieścią. Kuncewiczowa uczyniła z 
tej „cudzoziemki" - Róży centralną 
figurę swego utworu. Przez nią żyje 
cala powieść. Wszystkie inne 1>osta­
cie znajtlują się w kręgu jej oddzfa.­
ływania. Jest ona ŻGm\ nauczyciela 
gimuadalnego. i\lusiał on dla. chleba 
przcować w szkolnictwie rosyjskim. 
Zona - skrzypaczka. uważała swoje 
małźeństwo za ciężkie ,jarzmo. Kon. 
certując, nic przywiązywała. wagi do 
zajęć domowych. Po rewolucji paż­
dziernilcowej wróciła cała rodzina do 
Polski. 

\Vydane przez „\Ticdzę" dwie j sta! istnieć. I klucz od mieszkania X z Pragi". Te kilka stronic są w1>ro sklej ,Eskadry 303". Maria Kuncewi. 
biążkl pt. „Klucze" i „Cudzoziem. paryskiego, od mieszkania. londyń- wa.dztniem do wydarzeń, które n:i- czow& przeżyła równiC'l: te kilka ty­
ka" przypominają nam nazwisko I skiego również niepotrzebnie zaj- stąpiły po ,·;rzcśniu. Autorka brała godni niemieckiej ofensywy powletrz 
Marii Kuncewiczowej. Od 1939 roku 

1 

muje miejsce w jej torbie. Te niep-0. udział w zjazdach PEN.clubów, na· nej na Londyn i Angli~. Jednak Go­
u nas było głucho, o tej utalentowa- trzebne klucze stały się tytułem wiazała. stosunki z wieloma. pisarza- erlugowskie lotnictwo i tam dało 
nej autorce. Wyemigrowała ona po książki, która. 110 raz pierwszy uka- mi "zagranicznymi. Obserwowała, jak znać o sobie, waląc w miasta, sku. 
klescc wrześniowej i do dziś żyje na zała się w Londynie w r. 1943. Dru- wypadki aushiackie, czeskie zała- piska ludzkie. Anglicy mieli zascb­
obczyżnie. Książka pt „Klucze" jest gie wydanie nosi clatę 1948 i jest spo mały się w świadomości tej elity ue lotnictwo. Polscy piloci nic scho­
osnuta. cała na kolejach losu. przez rządzone dla czytelniltów krajowych. umysłowej Europy. Zclumiewa bier- dzili z maszyn, by pokazać, że bro­
jaki musiała_ l>!zejść. by I?rzez Ru- o życin naszej emigracji w Ru- ność tego zespołu ludzi. Dckląracjc, nląc Lcndynu, nie zapomnieli o War 
munię dosta<: s.1ę do Fra~cj1. Po klę- munii, Francji, Anglii większość na. uchwały, niewiele uświadomiły na. szawie. Sceny z tych chwil są bardzo 
sce trancuskieJ wraz z liczna, rzeszą szrch obywateli wie coś nie coś. wet autorkc:. Mówi ona o sobie - inte1·esujące. Autorka 1.amieśeiła i 
wojskowych i ~ywilt1w i>rz2z Bor-! Niemal każda radzina miała przecież „Nie wiem czy upadek Czechosło· wspomnienie o Monice Gardner, zna 
deaux 11a n1ałeJ węglarce przepłynę· kogoś ua uchodźctwie. Dużo ludzi wacji uświatlomił mnie politycznie". uej tlomaczce naszej \\ielkiej poezji 
la_ do. ~~eg?w Anglii. ~a:i~y z eta- wróciło już do kraju. Mamy więc te Była. ona w 1938 roku w Londynie ramantycznej, 11rzyjaciółce naszego 
11ow JCJ zyc1a w tym o;ueste tułac· raz żywe bezpośrednie wiadomości. i witlzia.ła. demonstracje in·zeci'w narodu, która zginęła wraz ze swoim 
twa zn~ujc ~v jej„}tl.ucza.ch" s~vo~c Nie sa, one jednalc tym, co clajc ksią- Chamberl~Jnowi, ale i to nie oddzia- domem, ze swymi zbiorami cd nic" Stosunek jej do męże., do dzieci 
oclzwierc1cdleme. Ks1ą,zka Jej opisUJc żka. Wystarczy przeczytać karty z lało na jej aclmięcie się z hytmozy mtecitich bomb lotniczych. niezmiernie egzotyczny i egoistyczny 
zdarzeni~ wycbodźczc raczej ~wyk.: przełomowych chwil, jak ucieczka bezpieczeństwa . · ,,l{lucze" zawierają też różne przy padlega nieustannym fa11~ueriom. Do 
J~. c_odz1i:nne. ~est obrazem ~1e j~-1 do Rumunii, klęska francuska, uciecz Czy wypaclki, których była bwiad- godne obrazki z życia francuskiego końca życia pozostała „cudzoziem· 
k1chs enngracyJnych poczynan P.olt- ka z Paryfa, bitwa o Anglię, by 'Za· kiem na. emigracji. przyniosły jakąś i angielskiego. Książka powinna za· ką" nawet we własnej rodzinie. Kun· 
tycznych, lecz smętnym deptakiem I intcrc~owa.ó sie tymi kluczami. zmianę w jej nastawieniu uczucio- ciekawić szerokie koła czytelnicze. ccwiczowa iiwietnie 11cdchwyciła ró. 
ludzi oderwanych od ojczyzny. Jesz- Na co zwraca uwagę w swojej wyin i pojęciowym·~ Epilog jej ,,Klu. Dla wielu będzie ona nawet może żne- obsenva.cje z pożycia domowego. 
c1:c do 1~4~ rok~1. l!'o.żna. ten deptał! 

1

. !;:siqke Iiuncewiczowa·? Na rzeczy czy" świadczy 1".lczcj, że nic „Pasz- nowością. W lcażdym i·azle książka Wszyse3· ludzie, ctaczcjący „Cudzo­
w~·rozum1ee. PozmeJ trudno po,iąc dające sic odczuć każdemu uchodź. perty", „Poranek \V komedii francu- ta i>rzypamni nam 1\-larię Kuncewi- zicmkę", posiadają ind:vwlclualnle na 
czemu ludzie gm;hieni 1>rzez. t~n de. c3•. Prznnn:>owi nasi emigranci, jak skiej", .. Uśmiechy Paryża" dają czową i skłoni może tlo powtórnego krcśionc sylv;cty. Pcwieść zaintere­
ptak nadal ir!ed~ na obczyzme. i nieprzymusc.wi po katasb'ofie wNc wiele clrobnych, ale bardzo charak. odczytania jej głośnej l cenionej po- scwnje muzycznymi uwagami. Opis 

.,!\Juczy" cd mieszkań, czasowych śnicwcj zna!cźli sic w warunkach tcrystycznych clla. emigrac~·jncgo od- wlcści 1,Cudzaziemka". Budowa. tego koncertu Brahmsa, w ogóle szczegó­
stołów, waliz pollróinych nazbierała opłakanych. Nic wiele 1>0magały sta czuwania obserwacji skądinąd i po- beletrystycznego ntworu, tłomaczo. ?y o g:ze skrzy1>rowd m~tci:ą rlo moe 
autorka wiele. Nic wyrzuciła klucz:t re traktaty, dawne znajomości. Emi. cicszających, bo stwierdzamy, że nego przed wojną na kilka curopej- nych 1 trwałych pozycji książki. 
<>d mieszkania z domu na Placu grant polski był wyjęty spod opieki I po klęsce Francja nie zachowywała I skich j~zyków, zwróciła uwagę na- 1 
•.rn:ecb Iirzyży, choć iłom ten prze- prawa. Nawet w życzliwej Francji się męiniej od nas. U nas ruch opo- wet Juytyki euro11ejsk.iej. U nas po- E. C. 
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TEN; KTORY NIE MILCZ l Z radzieckiej Białorusi 
Prasa radziecka. opublikowała Iisl 11 •li otwarty cb!npów, pracowników sta­

cji masz.vnowo-traktorowycb i m11-
;l.1tków państ~cwych (scwcllo.:frw) 

W 100-lłtie śmi~rci W. fi. Diłliński~do do J. Stalina. L]st t.ca r~asumi1~e o­
siąir;ruęeta. gospodarstwa wiejsk iego 
w laiach powojennych i zakre~fa. pro 
gram dalszt:go rozwoju ra!uictwa i 

'1 czerwca br. minęlo sto lat l wszystkim rosyjski. romaajyzr.n, be:- I nie us lam i. Leni.na i Stali.na przy~na I do tego, który. z~radził wi~lkn sp:: a· hodowli r.wieri1ę1:ej. W reku 19'1'7 ob-
od śmierci W. !}. Bielińskie- tlący wówczas u większuści jego 1 wała rnaczeni.e twórczości wielkich 'l.Vę ludu. rosyJr.lnego: „Nie mozntt szary 211Siewów na Siato.rusi zwięk­
a:o, wielkiego i·ewolucjonisty - przedstawicieli odbiciem nastrojów rosyjskich i·ewolucyjno-demokratycz zacho'Ya.~ l!lilczenia. gdy pod po~ry~v szyły siQ o 18 1mJc. w porównaniu 
de91okra\y, rosyjskiego myśli-, bogatej ziemiańSkle.i szlachty, ideaH nych pisarzy i krytyków-Bicli.ń~kie- ką rehgn ~ ocbroną ~nuta głosi si. z 1946 rll'kfom. Praccwnicy gcspo­
ciela, publicysty i krytyka li- r zującej rzeczywistość pań.:zczyźnia- go. Dobrolubowa, Czzrnys:z.ewslnego, kłamstwo 1 amora!noso jako prawdt: tfarstw:i. wiej~k1ego 2obowią;:ali si~ 
terackieiro. '. nego feudalizmu. Sałtykowa - Rzr.zed!'yna". I cnotę". . . . . ruzszerzyó w i·ok\i bfe.;;ącym powierz * · I Degeneracja romantyzmu budziła I · ·:: Przemawia1ąc w 50-tą rocznicę zgo clmię u1naw o 51H tysi..,,ce hr;-ltt.a.rów, 

Leni.n wyliczając w „Co robić"? sprzeciw wśród nowych, wchodzą. Osobne miejs~e w tw6rczości W. nu_ Bie!ińs~icgo, J. Plec~ano;v stw!cr a poza tym stan pogłowia bydła w 
prekursorów ideowych rosyjskiego cych w historici warstw, które były I G. Bielh'iskiego :":ajmuje jego sławny dzil pał wieku t em:u, ze gayby iył kołchozach: ltoni o 17 proc., bydła 
ruchu robotniczego, na jednym z przedstawicielem młodego kapitaliz- ,.List do Gogola". Przyczyną jego o. 01~, to „ ... natchnio_nymi słowa.n;i P~- rogatego 0 42 proc„ owiec o 42 1uoc. 
pierwszych miejsc wymienia z czcią, mu, Z\Volnn przelrunującego zapory głoszenia stała si<: książka Gogo~a: witałby. początki. p1:zebu~zem:i się i śwlii trzykrotnie - w porównaniu 
-ł • konserwatywnego starego porządku. „Wybór u. tępów z listów do przy3a- proletanatu rosyJsk1ego .1. lroncząc z rokiem 19-1'7. 

'l'en młody rosyjski kapitalizm był ciół", w której autor „Martwych życie_ ~zczerze i:ozazdrosc1łb~ ty~n ;,: 

'}il,, 
~ 'lt.\~ 

o1Jok Hercena i Czernyszewskie,go. 
nazw! ;: kl) \Vissariona Grigoriewicza 
l3!cli1'iskie,go. 

niewątpliwie postępem w stosunku dusz" od:legnywał ~ię od swojej re- szczęsciarzom, ktorzy doczekaJą się w Witebsku PQwstaje Irnmbinat Lu 
do feudalnych przeżytków, hamują- alistycznej, społeeznej prozy i wy- jego zwycięstwa'·. . dowy domów. Umchomfono ju;i; tar-
cych przemysłowy rozwój kraju, chwalał samodzietżawie, prawo pań- W roku bieżącym cały i:aród ~0:- tak i . suszarnię Budowa. stolarni me 
mlmo, iż zawierał jui: w sobie t<irod szczyźnianc i wszf!lkie wstecznictwo. s.yjski uroczyście czci .tez pamięc chanicznej je~t na ukończeniu, z 
ki nl~sprawit~dliwości społecz_nej, o- Wstr~ą~n~ęty oburzeniem, . scl;oro_- 'l.•ielkiego pisarza m~ślic1ela. Ł ;chwil<l, uruchomienia której komhi-
p~rteJ ~ 1 wyzysk. pr~cy naJemnej. w~ny. JUZ l znęk!'lnY. przezyc~am1, TADEUSZ SO TAN nat będzie produko\vać dziem1le do 
B1elinsk1 ~1ebc~1ecze11S~\i.;o to do- wielki krytyk k1eru1e ostre s.owa 36 domów, 0 ogólnej powierzchni 
s.trzegał: \\ !łlcząc o. reahzm '~yrazu ...... .._.. _ mieszkalnej równającej się 1260 mc-
hterac!Gego dawał Jedn.octeś!l1e •v_Y- . trów kw. 

* ~~~ .~~;~~:e~':.eg~b~~~~~~~~rz!~n~~= "omoozutonu rosu1·s1u UJ Pols1e t "d " prw· 200 tysięcy chłopów i dziewcząt s ąpi;mem .1- ne00 Jar:mm · 11 bfałoru,kich są członkami z..-zeszen 

dr~~~~l'łC _jasną . drogę poslępu, \VY-, pode1' mOWQOi Serdecznie przez polskich muzyków ~portowych. Ogółem w R~pubUrc 
stępoY1ał Jako humanl;ta w obronie istnieje 4.~80 kółek i ze<ipołów spor. 
C'Złowiekn, dławionego przez ponurą Przybyli do vVarszawy na zapro lwa i Szaporins un temat dróg roz. towyeh. *. 
rz~czywistość carskiego bezprawia I szenie Min'..sterstwa . !{ultury i woju muzyki współczesnej. Na od-
w1ęzy ~ospodarczego ustro_Ju._ . • Szluki wybitni kompozytorzy ra- czycie obecni· byli: wiceminister Chłopi blało1·uscy osuszają w tym 

Realizm llt~ro.hlry rOSYJSkt~J, kto dzieccy: sekretarz generalny Zwią Sokorski. ambasador Związku Ra roku lOO tysięcy hektarów błot i ba­
ry tak wyraznic zaznaczył się na I~ yt _$_ ZSRR Ti d . ck" L b' di . d „ -b gieó. Wyda.rta. bagnom gleba daje 
przełomie plerwszeJ i drugiej poło- zJm \.Ompo~ oruw ~ • :-;- - zie Jego o ie e 1 r~ ca :i..u:' a tu dobre urodzaje. w roku ubic­
wy XIX wieku - w niektórych po- chon Chremukow, prof. Jur..:J Sza sady Jakowlew. posłowie: Zo1kfow głym sowchoz im. Dzłesi.ęcioiecia ltc 
wieściach Gogola („Martwe dusze"), porin oraz docanL muzykologii - ski i Biei'1kowski, przedstawiciele ptd1Uld Białoruskiej, którego ziemie 
w społecznej poezji Niekrasowa oraz Borys Jarnotowski, byli podejmo- Ministerstwa Kultury ~· Sztuki. składa.ją sit') w3·ł.\cznie z osuszonych 
autorskie~ debiutach Dostojc"'!skie~o wani cz.a.mą. kawą przez Związek Bardzo i;c.znie reprezentowany był bagien, zebrał z powirrzchnl -ł!iO h11 

LATA l\IŁODOSCI i Turgemew.a, był dowo~em •. ze wiel Kom.pozytorów Polskich. Wfoczo- polski świat muzyczny. średnio po 2Z,5 q zboi:a. Kołrho;: 
...., · . 1 . k 1 ka !5zti.1ka pisarska musi byc kryty- t cr- _. dni u "' b 1. k z ak 't , h !S • d . ki· h „Gwiazda" w rejonie Iubauskin o~ ... worca rosyJS cieJ rytyJd iterac- cz.nym odbiciem Iudz..'l{icgo :tycia, in-,rem. c„o~ 1 ~ 0 osv1e. y .1 na 0~1 ~ omi_J C: .go~c1. ra ziec c suszył ostatn.io 150 ha 7Je.in zaba-

kicj · l najwy!:litniejszy jc·j przedsta- dvwidualnego i zbiorowecto·.. 

1 

cercie zuakom1tcgo p1amsty ra- pow.tal w 1m1emu Związku Kompo .gnionycb. 
wicie!, urodził sici w roku 1811. Po- . POPRZEDNIK i\IARKSIZMU d:iechlego - E. Gilelsa. zytorów Polskich Zygmunt My- * 
.chodził z niezamożnej rodzi.ny urzęd Bieliński walczył bezkomprom1so- 16-go bm. goście rad.7..ioccy w to cielski. Domy dziecinne w Białoru,sł ' ~Y-niczej. W r. 1829 wstąpił na uniwer-
s:vlet moskiewski. Był to okres i~c- wo o zwycięstwo głoszonych przez warzyshvie przedstawicieli Związ. Wczoraj Związek Kom.po.zyto ehowu,!ą 2.000 dzieci sierot. Dom 
przebrzmiałych jeszcze ech krwawo s~ebie zasad. Art)'.:kuły jego by~~ i·oz ku Kompozytorów Polskich: G. rów Pols.ldch w Warszawie urzą- dziecinny Nr 5 obchodził urocz~"ii.cie 
zdławionego przez carat wolnościo- c_nwyt?wane wśroc! r~dyJ{alne3 inte~ Bo,cewiczówny i Z. Mycielskiego dził na cześć znakomitych gośc~ . w urodziny 1_0 swych W;\'cb:iwank1>w, 
'\Vego l'llchu dekabrystów. OdraclzaJ·a. hgcncJi, ~k~zywały_ su~ .nie ty~ko w złożyli ,vizytę w M:i:n:isterstwie Kul lokalu ZAIKS koncert muzyki pol rodzice których zginęli w czasie 0 -pewnym sw1etle rózne hteraek1c za- . . , · . , . . . . . • 11tatnfoj wojny. . Na śwkclo obecni 
ce się ,.„ l:olach młodzieży tendcn- gndnienia, ale przemawiały do świa- tury .1 Sm:ulr1 ,V. Soko1:>luemu. skicJ w. wykonamu G. Bac~wiezmvibyli przedstawiciele wladŻ i Czerwo-
CJC opozycyjne powodoy;aly coraz domości czytelnika, poruszając jej ,.., ·wiecn}i;-em odbył s1ę w. lok~lu ny, Olg1 Lady, Wł. Kędry l J. L<-- nego Krzyia. Muli solenizanci otrzy-
to nowe prześladotvania najgłębsze pokłady. ;-;ARP zb1orOW'J odczyt Chrenniko fek!a. m~ll wiele cennycl1 ur.01ninków. 

• 
™lt'lski studiował w trudnych Jem chodzi o poglądy filozoficzne 

warunko.ch mc:terialnych, borykając Bielińskiego to przeszły one w po- ~ 
si<: z nc:dzą, co zmu3iło go te~ do czątkowej fazie zasadniczą przeml:l- ,a 
wczesnego szukania prac zarobko- nę. Zacząwszy od ideaj_izmu, zako11-
wych Usunięty z uniwersytetu za cz~·l Bieliński swą drogę na pozy­
napisa.nic dramatu, w którym zaat~.· cjach Feuerbachowsk!ego materializ­
kował s~'stem pańszczy:lniany, przy~ mu, który stosował konsekwentnie 

dokunzentów znalezion11ch przy ul. Swiętokrzyskiej 

ją~ P.osadę recenzenta w literackim do rozwiązania problemów krytyc:z.­
pmmc . . wydawanym przez literacką nych w ostatnim okresie swej twór­
grupę liberalno-burżuazyjną pisa-1 czoki. I z tego tęż wzgl~du zaliczyć 

Książka związkowa sprzed ·41-, at 
rzy mo<iklewskich. . Tut~j B!eliń~ł:t go można do poprzedników myśli 
ogłasza tel; swoje pierwsze prace l·;ry l\marskistowskiej, j~~dnego z najwy. 
tycz;ie i wkrótce staje się czołowym b:tniejszych wkród przedstawicieli 
piórem s~rnpi.ającego się wokćl nit.:-ipatriotycz.110 - postępowe) literatury 
:::.o środowiska ncstępo„•;ego. rosyjskiej ubiegłego wicku. 

Sekretarz CK Wszechzwiązkowej 
KRYTYK ROMANTYZMU \Kom. Partii (bolszewikó\\1) - A. A. 

Z niepospolitą odwagą atakuje u-\żdanow stwierdził: „W dziedzinie 
7.nane ptorytety, krytykując przede literatury partia nasza 11iejednokrot-

ZlOif SfRCJ\ 
Mamy wielu pesymi.~tów, któ- ba przyjść z rychłą i dobrą fXJ· 

tzy wszJ.stko widzą na czamo. mocą. 

Ustawa Związku Zawedewero 
Robotników Przemysłu Włóknistego 

w Królestwle Polzkiem 
l:.ódź. Drt11k. St. Msiążha "190'2 

Taki oto tytuł m:i książka w nie­
bie~kiej okłp.dC'e, wcale niezniszczo­
na. choć lirzy sobie 41 lat żywotu. 

'l'RESC 
„USTAWY ZWIĄZKOWEJ" 

Ustawa składa się z 11 rozdzia­
!ów, omawiających cele i zadania 
Zwią:z.'!<u. oraz oobcwiązki i praw61 
członków. Zwią;;;ek miał prawo na 
,;zawieranie z.biorowych umów naj­
mu i pośredniczenia między robotni 
kami a przedsiębiorcami na wypa­
dek zatargu. Mlał prawo „zakłada­
ni.n kas chorych, pogrzebowych i e­
merytalnych. Obowiązki swoje 

Związek rozszerzał na „sprawy sze­
rzenia oświaty zawodowej i ogólnej 
przy pomocy wykladów, zakladan:a 
czytelni i bibliotek dla czlanków i 
ich rodzin, urz11dzanin kcncertó·,r, 
prowadzenia chórów, orl:i.csir itp, 
Związek miał prawo „wydawania 

broszur i pism związkowych. Był 
te~ powołany do zbierania i ogłasza 
nia danych· statystycznych. dotyczą­
cych pracy i bytu robotników. pra­
cujących w przemyśle włóknistym". 

Niespo:iyta jest siła. tkwiąca w 
klasie robotniczej, która jeonocze­
śnic walczyła na wszystkich pozy­
cjach z rodzimymi i obcymi wroga­
mi, tworząc nowe i coraz inne for­
my i metody walki wyzwoleńczej. 

s.w. 

Włafcici.el tej ksiąild czlonkow­
skir?j Nr 1313 nazywał się Wawrzy­
niec. syn Łukasza, Dzierżanowski. 
Urodził się w 1677 r., był żonaty, 
przystępując do Związku w dniu 21 
lipca 1907 r. Z zawodu był ,,nabie­
raczem" w Fabryce Juliusza Heinz­
la przy ul. Piotrkowskiej 104. Te da 
ne potwierdzone są czerwoną pie­
czątką z napisami związkowymi w 
czterech jezykach: polskim, rosyj­
skim, niemieckim i żydowskim. 

PrzeczJ:twia notc:tka milicyjna o W Warszawie zdarzył się nie­
jakimś p;:zestępstwie od razu wy szczęśliwy wypadek. Wska.kuiąClf: 
wo/uje zarzuty pod adresem cale· do ruszającego tramwaju dzieiv. 
go powojenr:3go społeczeństwa. czjnkę, uczennicę gimnazjum, 
Zda.1 iem fok.ich domorosłych pe• rle11Ważny pasażer popchnął tak 
symistów, jedynie obecnie mnożą 1silnie, że wpadła pod kola tram· CZEMU NARAZIŁ SIĘ WŁADZY? 
si"' przesf{"!pstwa. TYLKO OB. EC ivaju. Ko~a obcięly ni~szczęśliivej 

Pot:iąd ·p~pUlar 
r · b -< Ok l t b Składki tygodniowe w' wysokości na uroczystości Swięta Morza NIE ludzie są źli, niewyrozumia. 0 ie !7°ll1: a.:a ~ się porze 11 i5 kop. były kwitowane zapomocą 

li dla i11nyc11, nieczuli r;a ludzką kczema 1 .za!ozeni.a prote~ po wklejanych do książeczki znacz- (z) W dniach od 22 do 29 czerw 1stępująco: 22 wieczorem ulicami 
niedoli; it".l. wy1sciu . d_z,.vczynk,i ze szpctala. ków. Urywa się ich wklejanie w ca Polska obch{){jrić będzie Swięto Lodzi .przejdzie capstrzyk. Nast~p 

Skąd wz1ąc na to srodki w ubo- m:::rcu 103. Powstaje pytanie, co M . Gł6' t · · dbę ,., dni f h rk h " , ł 1 • 
Tvmc.?::15em statystyka liie1· rodzi.nie? Zą1',,.ly sin tą spra.· się stało z Dzicr:i:anowskim. Może or~a. yne uroceys ose1 o -1nc50 a w a. rs- ac ' ~~te [lc,1 l 

~ prze· 6 ~ r gcrlhvy zwi:izkowiec który przystą- dą Sly w miastach portowych. Z instytu~jach łódzkich odb ~dą s:ę 
stępstw nie wzrasta, a!e maleje 1vą koleżanki ofiary wypadku, o- pił do organ!zac.il natychmiast po Lod7..i wyruszy pociąg popularny n.Jmdenue lokalne. 24 w ramt'.ch u­
razem z p.'>prawą 1;..·.::irunków e~zy .kazując tym zdo!n~ć wspóiczu- zalegalizowaniu Z\':i:izku dn. 10 lip- do Gdańska, obl;cz;ouy na 1200 u- roczystości zostanie rozegrany 
stencji, a nade wszystko ze wzro- !cia, a llie zimną obojętnofić: Za. ca 1907, narazil. si~ władzom ~ z~- czestników. Odjazd pociągu . ua.stą mecz piłkarski między ŁKS-':lm i 
stem uświadomienia w spoleczeri wiedomiona o wypadkt1 redakcja stał w ten lub m~ly .sposób zli.kwi- pi 26' bm. o godz. 22.30 z dworca Widzewem 0 tu•Pba.r ufundcwa•t" 

. dowany? RewolUCJa Jeszcze trwała K 1· k" p 't 'd . r-· ' • " stwic i wipkncj czujności opinii jednego z p1sm warszawskich za.· ale była krwa\;·o i bezlitośnie dła- . a lS 1e~o. owro P~Wl ziany przez Prezesa MRN tow. Antlrzc-
publicznej jęla się zbiórką ofiar na rzecz wicna przez rząd carski i rodzimą Je.st na ~O bm. 0 god11. 1 t.08. jaka. 25 - akademio loka11;e, a 

" biedr:ej kaleki. Posypały się ofia.-1 reakcję, mającą na czele obcych i Poza tym udział w uroceysto. ~6 akademia ·centralna. Ligi ' ·for-
Pozostajc otwarta :;prawa rze ry do redakcji. Jednocześnie Iw. wrogich. narodowi magnatów - fa- ściach nad morzem wziąć możn1 sidej, połączona z v.-r~::z•~n~em 

konu~go zaniku ivspólczucia dla leżanki otworzyły w PKO 1'011to brykuntow. na pod.<:ltawie ;ndywidualn.ych kurt a;.tandam ufundowanego przez 
ludr.kiej niedoli. Nic iest tak źle, ofiar na szlachetny cel przy1sc1a uczestnictwa. .spoleczeil.Stwo łódzkie ·Okregowcmu 
jak twierdzą pesymiści . • Okazuje z pomocą nieszczęśliit:ej, a kan- ZAŁOŻYCIELE ZWIĄZKU Na kart to można w jeżd:i.ać Zarządowi Ligi Morskiej. 2i i 29 
5ię, • że P?ia~y n~e .zatr~cili cech celaria gimnazjum również otwo- nv~~t~~ąż~s~t~~:V~ci.~j ;st &:J: w dowoln~ dniu do róin:ch miej odbfdą się zbiórk~· uliczne. poza. 
WSf:<Jlczucia ! umre1ą, g y pot:zc rzyla listę składek. w ciągu 10 rego ~oŻycielami byli ~!~ci~· łódz- scow~ści -. Szczeci.ne: Gdańfilrn. ~~ll 27. w prk~ 1,~~~:V!'m .11::,„~o;e 
-----·-- dr.i zebranych zostało w ten „po. l~ch robtników: n Michał, syn Woj Gclym, U:>tln, Elbląg!l. i nu Hel. „1u J~011Stantsno.\\ c!li.lln ZO.:. La.n.e 

KUPON KURIERA POPULARNE60" lsób pól miliona zlotych. Objawi· ciecha, K~lebskl, przędzalnik. zam. Zgłoszenia na wyjazd pociągiem zorgamz.owa.na. wielka zabawa o: 
" . lo si złote serce nie tylko mies::- przy 1•1. Kruczei 7. ~l. Władysław, popularnym przyjmuje Zarząd Li grod.O\Yn. ~rzez cnły okr :>s tn~~t: 

- L'POWAL:NI A OO NABYCIA - , • ę_ t 1- I t k • · / ·syn .Jana, Benkows1'1. dozorca, "'i Mor.skieJ· w Łodzi 'fam ró,~11iie~ h?dzi~ akCJJ. pronaga1dowa, zb1or ,ra11cow s o tcv 8. e a ze mn}·c 1 z~n1 pr·zy ul Pl t ' \ · · 2-5 3) 0 • • .; • 
· , ' : . · , 1· " ·. , · . 

0 r;cows tie1 .:J _ można otrzymać ;mlywidualne kar k:· ua Lig~ foornką. odc.~yty, poga 
"łLEUI z 50 o\ ,m.a~t Jakuo. S~ll Bat1łom.eja, Lcwn„ do t t . t ,v· . d . ·l om'·i rnd iow~ itd 
Q ilU I D d · t · dob oć · '/ zorca zam przy ul te3·żc pod nr Y uczes me wa. Je nym l w ~ ", · " . 

O U l G Ą 1 owo z1 o, ze r 1 wspo •

1 

· · · dr · dk ł · · · . · . 'k . b · · . 273, 4.) Feliks s•;n Romana Szafert I ugrm wypa u prz.ys uguJe W.I.Z- ~zere 11.-0 n?,·st ości· 0 ,„craiii1u1·,„ c„t·~1e rue zam 11.1a y-na;mmc1 po . ' • ' • · - I ~ · "' · ""';; " "' - · v NA PR.Zl:D.STA.WIENIA „ OSY '• \ -:,,'" • ·, • . . , ma.ister tkacki, 7.em. prz:v ul. Płaco- ka koleJawa OO-procentowa. nłotlzief; szJ.rolna, zrzc::izona w ~;zi:)-

ł 
b ... rbarzynstwacri osta.tme1 wo1ny. weJ· 5 i 5) "I"1c",ial s'·n Bla~e3·a Le p t · d b h d · · ' ł cl • • • L' · W 01!'-łll!'O~łE PRZY por.onz·E I • • I ' . !V 1 • J ~. • - rzygo owania o o c o u 8w1ę re::;acn Jll o z1eżowyc11 ko! 1g1 . am.rnr.s;. u lz!ote serce me zawodzi w pra.tv- 1\vandowsk1, t.tacz - Pasaz Szul- t M • · Lo~"" · · "łn ... - ,....k· · n. · 1 . • ·„ "" „ . I dziw m nieszc'"' (.,..iu należ ty·!- ca :i2. Związek był dziełem robotni- , a orza w . """1 są .1~ W Pv ym do.„ ~~·'· ... IOJC-~~t.J. i;,„ zoą;aru­

Wydąć • prz~dslo..,ić w kc:~ia 1„1.1. ~ I Y . , . -~-~ , , Y · iczej Łodzi. ";;ile zasi ęgiem swvm obej .oku .. Zorgamzował się Konutet zowame akadem11 l ohnlnych we 
oa łeotru ' O S A ", Zachodnia 43 I ~o u1111cc srę _oawolac do dobroci I 'nowal cały ówczesny zabór rosyj- Obchodu, który op1·ncował plai1 u- wszystkich szkołach j centralnej <~ 

1 szlachetnoŚCI. (w) 1sk!. . roczrstośc;'. Pr7.ed8tawia się ?n na kademii młodzieżowej. 
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.Nr 167 (951)' 

AKS zwycięża Polonię (Bytom) 
Po emocjonującej grze, mecz li· 

gowy rozegrany w.czoraj między 
A.KS-em n Poloni~! (B~tom) za­
kończył się niemacznym zwycię­
stwem 1\KS 3:2 (1:2). 

Rekord świata 
pobiła zawodniczka radziecb 

MOSKWA. ' Mloda zawodnictlią, 
radziecka z Lenin.gradu - Nina 
Diatlowa. pobiła ostatni rekord 
świata w rzucie oszczepem, należą­
cy do Niemki Steinheumr. .i:Tina 
Diatlowa osiągnęła. wynik 48.70 
m. 

fenomenalnq pamięć " Czy uda się próba ? rozum • 
I 

Od paru dni bawi w Łodzi grnpa ków. Przed wojną mieliśmy liczne o- gdzie kofr idzie w gromadzie - d1~-11~urs dla koni młodszych i o wiele . PRAGA. Znako~tJ.: ~zechoslo­
Jeździecka M.O.N. przy przybocz- środki hodowli rasowych koni. Re- ży on, aby wysunąć siG na czoło, bo cieższy - dla starszych. lu dłu~od~sta~_sow1cc ~n;i:l Zatopek 
11ym szwadr6nie Prezydenta R. P., zerwuar by~ więc bogaty. A dziś -· to le:i:y zresztą w jego naturze. To Cala sztuka w zawodach konnych za].J-Owiedział, lZ w naJblLZSZym cza 
;>tóra w najbliższą niedzielę na boi- westchnął mćj rozmówca ·- wojna if'.st b .. jiisne, gdy uwzględni SiG oku- z przeszkodami polega na tym, aby sie dokona próby pobicia 3 rekor­
slm WKS weźmie udział w zawo- wsz_Ystko zniszczyła. Zaczyn;:.my p:-J Jicznof.ci. .Jedyną samoobroną konia, koi'i w pewnej maksymalnej szybko- dów świata a mit:nowicic n;i. 4 5 
dach konnych z przeszkodami. cę od początku. Nie jest t_q rzecz fa. gdy znajduje siq on w dzikim sta- ści, nie mniejszej jednak jak 410 m i 6 mil ' · '· · ' 

Po jednodniowym wypoczynku, twa. Przed wojną rodowód konia 11- nie, jest szybkość, ucieczka przea na 1 min. przeszedł pewną ilość (od · 

--o--najlepsi jeźdźcy polscy odrazu przy_ łatwiał znacznie wyszukanie odpo- grożącym mu niebezpicczeńst\vem. 12 do 14) różnorod?lyCh przeszkód. 
s tąpili do pracy. Obecnie dzień w wiednich ,,kandydatów·' do sk!)ków, Szyb!dc nogi są więc jego jedynymi Za każde strącenie pqeszkody -

~~;~a !?~~usi:~~ro;' ·;~!~~ac~~ ~~·.n~~:~sjte~~=~i~~~o~~i~~. "~~ ~;i~~~mo~~u~ieKÓNIA T~CZY ~?~~~s~t~i;t~~~~ k~~~;· ;:zfs~~~~~~~ IiOI,EUllJÓ:\it~~1~~\~i ~;'fi z. IP. )I~ 
pięknie lśniących koni. To grupa jeź- szablonu dla okre~lenia (na poti.sta- - Chciałbym ·wiedzieć, jaka jest,- 3 pkt ka.me, za drugie - O pkt. ,, dnia 17 czcrwc:~ l948 roku. 
dziecka MON ujeżdża swe rumaki, wie nawet rodowodui, czy koil. jest dieta konia· _ i::portowca? karnych, trzecie powoduje_ dyfkWa- Olis:\tlJ zawod~;v :• ~i)~1trz.os.two dni:t W 
.zykując się bardzo starannie <io utalenowanym „skoczkiem", czy nie - No cóż, owies - to podstawa. lifikację. Pkt. 1. _czGodz." 11. 1,~ihito 'IV!.ma. ·­
niedzielnego startu. - nie ma, gdy~ jest in absolunie in- Otrzymuje swój ulubiony pokarm Upadek jeźdźca z koniem lub bez I Wldze'v l: B. - Hol'llt:i.. - Sti,:piei1. -
PRZYGLĄDAMY SIĘ UWAZNIE dywiduainością konia. trzy ·razy dziennie. Sypie 1'iQ r}o kosztuje 8 pkt karnych. A za rozpo- Godz. 9• b?;'Sk;O ~'i''. 11:'1 _wi~z~w Il-:-.. ~-

TRENINGou,.... GORĄCA RE il . · ś' I ·k- ·a . k d d t ruta. Il - Kazmte1c?.ak. Gout.. 11, bo1s ... o „ „ K W żłobu 1.ylc owsa, e moze on ZJe i:. częc e -az e3 se un y pona us a- LKl). - LKS. - r,ecbia. - W!kt<n"el,, 
Właśnie przed chwilą jeden z Z'-1- - Wiec jakie !tonie l1adaia s!e do A ponadto dostaje paszę. lVIuni pan lony czas dolicza się 1/4 pkt. 1<:arne-

1 
(~pz. 11. bąi.'lk? 1 Zje~nocz~ue: . ~·urt .--

wodników próbował nakłonic' S"'el!o zawodow? \"i'"dz'tnc" "'" '·oń nl" J'nst abżarltl-1 "o 1 IC. - Ano.rzep.(. f.,CJd7.. •1 boie.w ZJc-. . . " -: · . . ,. - ·'" , ,_ „ . ,„ ~ " · ' 0 • . dnoczo11c: TU.R .tl - .t''r •. lI - I!:i.czyii. •rnma do skoku prz()7. Jedną :;: naJ- - Przede wszystknn tL'. ktore po. r,hcm" i je w miarę. NASZE SZANSE s!d . Godz. is bowl<;o Koi.is!;:lc: Ne;:itun _ 
trudniejszych przeszkód. trafią szybko galopować. '{ z teg" NJESPODŻIANKA I - Jakie państwa, na podstawie o- Pi;:s. 7""" Eil't>. godz. 13, boisko Borut:L; 
Koń ·ak ak'et ~t t • "l.vn· k · d · zk } · k · • d · k l·t' · b · b · 1' d · '~'.tl'.mrnn - hJCl'. - Jf!droi;zcu:o·k. -.. ' J r l a, wy? ~r owa~ z i?se '. ~e Offi:lCS a pe_1:e1 rw1 -·- Utarło się twierdzenie, ;i;e koll ziec a, 'ora aw1? e~nre.w ~,o zr, Godz. 18.:.!0 uols!~o DKS.: DKS. - Skra 

mie3sca, nabr~ł szybkości i pe~ym ang1elsk1eJ w kazdym kom~1 prz:; n~ leży do najmądrzejszych zwie· I otrzym~l~ zapro~::~me i U<'}Prawd~- 1'lli~J (~ow:ii:zyskkl. . . . . . 
galopem stm1c do punktu odbicia. znaczonym do zawodów - 'est d~is r-ąt Czy tal· J·est is•oLni"? . podobmeJ v: clmaCrt !l, 9 i 10 paz- 1:' •t. .J. Wyznacza ~ :o __ ~l.'cl"-'!W hmo-J : zd al . . odb" . d . bd . ,_ . ' . ' -· Id. il- b b~"' . • .... ; 'S· ,.,,~h: GL'c1. lS. b-0'.slrn L''-"'·= ":dz~ -: ~z . aw o s1~, ze i3e s1~ o mez <: na. , , , . . . _ Przykro mi bardzo, ża zm:.lSlo- .~1ern -.ar . ,,~zie s.m_<O\\_ac"' .J-, Titrnm·!!l _ W.::!ci'.lk l'Uiccz.„ m:u::-ciyrl-
z1em1, aby płynąc ponad przeszkodą, - .~~ą szyb,;:osc kon powinien ny jestem wystawić ko."liowi nieco fu na Ig~·zys~aca Bałkansk1ch. . s ki. Godz .. n. J:<:::.·;l;o \\:;,;;,11.: y.rit1·~"'-'" r r> 
a tu naraz - stop! Coś go przestra- rozwiJac w zawodach prze~ tirzo inn·> oce.n•• -..ra podstaw•e 4o-!etn!eJ - Jaki panstwa, na podstav:ie O- - , i:o':'u.a_N-:- h 5t~r, 1 m·sk:. Goqi:. 11, . ~·ło Z ob'ł b' g . t l ,„. szkody? ... „. L• - C'" .,. ·.,. • 1-· h b . „ dll io,gJ,o Lh.::;„ Łl,<.. I i;,_ - Lccma -~zJ • w 1 _ie ~.s_ru:ą „~ ~'IJ-·~~- ,· . , . obserwacji stwierdziłem bo>viem, że ~:,;y.'i„ci __ pans.„i~ o scrw'.1CJl prze. Gór~cki Stan„ l\f!t::n. Uocli. 11. oo:sko 
-;~u, aby w.chw1lQ pozmeJ obrocie: się -;-- JEee. me.małą usmiccha_ ~aę koli posiada bardzo ograniczony ro- wo3_e~~·cr:., uwa'.l.a pan maJor za pa} Ztadnoc~cne: TDP.. - rn;. - Krysiak, 
kilkakrotnie na tylnych łapach i tt- m3r. Kon. Mus1 przebyć trasę w tern zt:m iMi; 10 rańzej s•worzenic "lu- grozn1eJszych dla nas konkurentow? '°'•'rner. 
nieść swego pana kilkadziesiąt me- pie 440 m na godzinę. A niech pan .~- ' · · '" • "' - Wydaje mi si~, że Rmmmi i l!l •=cn.·fn 19!$ '": 
trów od tej nieprzyjemnej widocznie nie zapomni o tym, że co 10,5 m P ..:_ ., ? 7 I Czesi powinni być b. groźni. .Zresz_ . Godz. 17, .bo~-sl;o WJ.ma: IKP. - Gwa.t·. dl · k d spot k · · • ·t I· , . l · · · · t -. · 1„ b d l·ł l· \ d1a -· Z~wierucha, (to11·arzyaltie). a me~o przesz o .Y· . . Y a on meZi.l) a.v.e co nrze~. -· Wiem, że to mogło pana z.usxu- ~ --: zooaczyI~;>'· .Ja.,, ę ą t1, at ac 20 czerw~n. 1948 r. 
Jeździ~c szybko Jednak .skło~ do ścia przeszkody. , . , 1:'1.VC, a~ 2 cóż ja na to poradzę, jeśli s1ę siły na sof13slnm torze. Godz. 17. boisl:o Alek.~andrów: DKS . .....; 

poslusze~~~·m. swego konika i kłu- HODUJE~ RA€j0\\J~ n:O.NIF przez tyle, tyle lat obcowania z 
s~n:i ~bhzył. su~ do starszego. pan:i, -;- Wspomn~ał p~n maJor_ o_ hodo- ni:n, nie dostrzegłem nic takiego, co 
ScOJąceg? tuz obok przeszkouy, kto.: wli. przedwoJenneJ. .czy ?UZ tera„. wskazywało by 11:1 jego rozumne L1·gowc'y Io" dzcy w s'zr.a'nkac· h' ry udziela! mu fachowych rad i pos1adan:y podobn~ osrodk1?. postępowanie. 
"-skazówek. , - ~lez natur.al;i1e! Ob~cn1e rc}r-: Ale natomiast nie można pominąć 

. STARY ZN~OMY powy.i:szą spełma~ą stadruny p;::n- .milczcreem, że posiada on fenome- • • • „ •• ~ 
Ju~ zdaleka poznaJet;ił' w~rawne stwowe. _ „ · nalną "'prost pamięć i silnie roz- Widzew gra z I 1rnow1~ ŁKS ~edzte ~do Cr acavu ~ 

go instruktora przedwoJenneJ gru- 3 LATA I DO „SZKOŁY „. v·hieta \vrai-Llwość ~h ~" „ 4 . IP 
py olimpijskiej, pod ·kierownictwem - Ile wiosen winien sobie liczyć 'Pai'niętam -.....:_ zwl~rza sie mój ro:t.- Skońc~ył się okres spotkań nlię- •

1 

nźcc z Ruchem wzięli di'ugi oddech . 
którego wyszkolił się na miarę euro- koi1, aby można go by!o zacząć mówna _ jechałnm kiedyś przez dzymiastowych i pilkarze llidzcy i biją bez pardonu wsi~·stlóch t>rze­
pejs~ą ni~ jeden polski jeździec.. • szkolic? . . . . . . małą'" wieś. w ~drodze zaskoczyła wracają do_ W3;1k punktowych .• Ju- cl..~mików. Nie .oparł się ~m AKS an! 

Dzi.ś _?nJr. w st .. sp. Leon ~o~ JCS~ ;- K~nrn zaczyna su} UJez?zac w mnie burza. zmuszony byłem zatrzy- tro i ŁKS i_ Widzew roz~YWac bę-1\'\:_słn, c.zy mozc dokazac tej sztuki 
róv.:n1ez k1erownik1e~n.tr~m~o.w i wieku " lat. Nauka norm~Irui: trwa mać się na nocleg. Konia wprawa- <l~_?:awod~· ligowe, a w medzielę za- ŁKS'?. . . 
mstruktoi;em g;upy jezdziecloe3. To dwa lat:1, bo w tym okres~e me t~·l- dzilem więc do pierwnej lepsze.i kon~zą nmitrz?stwa ztispoły ~. kiasy. • ~Io~e, 11.a i>ewi~o ~ai1ret m~:i:c! Ł~-
on w~aśme udz1e~a rad ~odemu po- ko on się ~cz:,:, ler:z zysku Je nalezy- stajni upr:.:.ejmego gospodarza. ~ierwsz:i . Jedenastka . '' 1dzcwa I ct11am~ w1edz11, :'c ich i>ozyeJa w li· 
ruczmkcwi, ktory me przeszedł tą kond)'.CJę fizyczną. Nazajutrz 0 ŚV'icie odjechalem. znnerzy Się Jutro na stadionie LKSlclze me uprawm:i. do optymizmu, że 
pre:;szkody, jak należy poderwać :- Slrn~o pan i:na.jor taJ-:. chętnie u7 A uo upływie' dwóch 'rat, gdy przy- z Ta~nov!ą· Łodziani_e otlzy~kali. ~- ltai~y im~kt jest nic~Jychanie cen­
koma do lotu. dzieła m1 tych m1ormac31, pozwoli p~dkowo jechałem przez te \Vieś po :,:tatruo wiarę w sn·oJe siły i mo~h- n:r. Po n1epotroll:wm&clt we włas• 
?bąk pr~ysłuchuJe się :ivfaź.!lie :1<? pan, ~c. zad~1-i mu py!anie odnośnie r:z drug! w s;~ym życiu: ten srun wości a wraz z tym. prz;yszly per- n:rm domu, trzi:ba szukać punktów 

wodca WOJSko·wy grupy Jeźdz1eckieJ psyclm:~ koma. . . . koii star al się wejść do stajni, w !ipek.tY\VY . u~rzymama. S!.'l w hdz_e. ua obcym tercmc, . bez względu na. 
rtm. WaleD;t~ Har_Ia.. . . -: W iem o _co panu ~lodzi .. !~oz; której dwa lata I.emu przez jedną I \~1dzew i Jego sympatyc~ zdaJ~ to do ~ogo o~ _na~ez~'· Respektu dla. 

P? godzlille _. c.w1czen - tre?mg lubi ~1~d~ego i wy~o::t~małego Jez<;ż noc wypoczywa!. Czyż to nie szalo- sobie dobrze .s~rawę z tego, ~e teraz l<raka\~Ill;n nue~ me ~ę~a, ·na pewno. 
skonczony. Ułam Jadą na 1.asłuzony c~. C1ężk:e „„·arunki, i:1~k?nsekwen.:- na pamięć?!„. _ zawołał mjr. !{on. walczy się JIIZ. o egzyste~cJ~· _Ale że ulIDeJą, grac amb1tmc i że są w 
odpoczynek. me stawiane przez Jezdzca, mogą gdyby przed Widzewem me istniały dobrej kondycji, stwierdziliśmy to 

WYWIAD WY\Vofać i sprowokować u konia .TAK .oBSER,~O"iYAC KO:N"KURS żadne możliwości pozostania w li- n.ie.jednokrotnie. Te atuty są dość 
Hozmawiamy z mjr. Konem i rtm. tylko samoobronq, popularnie zwa11[! SKOKOW iize, to przecież na pewno nie zech- ważkie • .Je:łcli moźna by do nich do· 

Harlą. Zapytujemy na wstępie, skąd „n:otrl'lwem". I - Panie majorze, ponieważ ju:i: w ce on łatwo zrezygnować z zaszczyt dać konstruktywną gr() napadu i je 
pochodzą tak piękne konie? Koń w zasadzie chętnie skacze, je- niedziele odb~dą Gie w Łcdzi zawo-,uego fo(ela. ekstraklasowej drużyny. go skuteczuc.ść w syt:ia.· cjach pod· 

.,... W. tej chwili, to co mamy w żeli nie zniechęcą go pr::edwcześnie I dy konne z przeszkociaroJ, może ze- Z tych względów mecz z Tarno· bnm!mwych - Cracovla. mu!iaJaby 
t~wych stajniach, jest raczej zbiera- - surowe wyma~ania, rujnujące je- chce pan wyjaśnić, na czym polega vią zapowlacla się ciekawie. Łodzia- liczyć się z utrata. puuktuw. 
nlną - informuje 11as mjr. Kon, go system nerwowy. ·· I konkurs hipiczny? . nie nic powinni tym razem utracić LKS jest raczej· nieoblltzalny m ze 
lctóry ponad 40 lat obcuje z końmi i BAT CZY Al\IBICJJ\. - Postaram się poinformować punktów, tym więcej, ze pokonali społem. ~loże się okazać, ~e wlaśnie 
wiele, wiele lat poświęcił j~ na - Czy koil posiada ambicji: w pana jak najkrócej i najtreściwiej. przed pól rokiem tarnowian i znają w Kr2kowie, gdzie zdobył jeden 
szkolenie utalentowanych polskich walce na torze? Otóż :-- lekko zmęczonym gło5em juz słabe ich strony. punkt 11:.\ Garbarń!, sprawi niespo­
jeźdźców. - Hm, pytanie rzeczywiście dość rozpocząl wyjaśniać mój rozmówca Gorzej ma się sprawa z ŁKS, któ dziankę, za którą tak bardzo stęs· 

Raczej przypadek naprowadził kłopotliwe, ale odpowiem i na nie. - niedzielne zawody składać się ry musi vi.izytować . „samą Craco- knili się kiblce. 
nas na konie nadające się do sko- Jedynie w szybkich wyścigach, tam, będą z dwóch ł>onkursów: lekki l:on dę". Krakowianie po przykrej po-

- 7 6 tego przyznawac. Myra nie była bardzo urodziwa. - przemyśliwała właśnie 11.ad tym, jakim sposobem 
f.t/af,J,A.. ij} t. •;.A.' ł'8~j &UM_~. Nos miała za długi, oczy za blisko osadzone, bródkę wyrwać ją z tej wiecznej zadumy, gdy naraz jej młod-' ~'~f~;.-~S~i za_ mało zaokrągloną, jak przystawałoby na ładną sza córka, Bella, wpadh jak bomba do pokoju. . 
;;.c---~ .. · -z~ dziewczynę. Przytym zanadto poważna, myśląca, cią- Niepodobna zupełnie do wysokiej, chmurnej i bla-
-:,·· -~ ~ ::;;· gle jeszcze zajęta nauką nie h1tereso1vała się ~yciem dej siostry, Bella, była dobrze zbudowm1:i. i miała 

to\varzyskim V.'Cale._ Brakło jej również tego wdzię- o wiele wdzięczniejsze ruchy. Gęste bt'\VJ, c1enme, 
ku, który najbard1.:iej .,bie!·ze'' mężczyzn, Il l:tóry prawie czan1e \Vłosy, śniada, nawet oliwkO\.':a cera 
posiadają nieraz niezbyt ładne panny. Sąd ma~~d był z przebłyskującym rumieńcem, oczy ciemne i weso­
słuszny, Myra istotnie miała zmysl krytyczny zanad- łe, peh1c życia i zaciekai . ..-ienfa, składały się na wiel­
to rozwtnięty, a umysłem górowała nad środowis- ce miłą twarzyczkę. Ręce i nogi zawsze czynne, do-

J ako posiadacza najstarszych i największych war- kiem, w ktl.- :-in się urodziła i wychowała. dające jej wiele wdzięku i uroku. Widoczne było, że 
sztatów wybrano go na przedstawiciela tej gałęzi Od dziecif1stwa opływała we wszystko, nie zatro- zadawalało ją to, na co patrzyła, cieszyła się życiem, 
przemysłu zachodnich ziem kraju dla skomunikowa- szczyla się nigdy o żaden drobiazg, potrzebny do ży- jakim ono było i to zapewnic było przyczyną, że uj· 
nia się i p:)rozumienia się z przedstawicielami ziem cla, teraz jednak stanął przed nią trudny do rozwią- mowała sobie wszystkich. Podobała si~ i epuzerom, 
wschodnich. zania problem:>t powodzenia towarzyskiego i miłoś- i młodym chłopcom, lubiły ją kobiety, młode i stare, 
Przyzwy~zajona do postępowania swego męża, ci, co dla osoby, nic posiadającej urody ani wdzięku, i rodzice wiedzieli, że jak przyjdzie stos:lwna pora, 

człowieka, który największą wiarę pokłada w sobie było równie trudne jak dojście do majątku żebraka. nie będzie kłopotu z jej małżeństwem. Młodzież już 
i ani swego sądu ani decyzji nie poddaje żadnej kry- Od czternastego roku życia czyli od lat dwunastu teraz kręciła się koło niej i nasuwała rodzicom my­
tyce - pani Griffitsh nic zsjmowała sic; jego spra- przyglądała się bacz!).ie światu. Patrzyła na swych ró- śli o przyszłym mężu Belli. Tylko że mała okazywa­
wami. Zjawi się więc dziś na obiad i przy,vita ją jak \Vieśników, zabawiających się dość wesoło w ich ma- la wielką skłonność do zawierania gorących przyjaź­
zwykle. łym światku, gdy jej życie upływało przeważnie ni, dobierając je sobie nietylko z fatorośli starych, 

Wiedząc, że mąż najlepiej lubi udziec barani, po wśród książek, na czytaniu, na muzyce, na zajęciach, szanowanych rodzin, które .stanowiły najbardziej 
dłuższej konferencji z panią Truesdale, gospodynią ułożonych systematycznie. Bywała cznsami u znajo- kons~rwatywny element mic,,,::j, 11:--:•-: ~(~mniejszemu 
pani Griffitsh, zadysponowała udziec. A po rozpa- mych zawsze z nadzieją, że gdzieś, kiedyś spotka zadowoleniu matld, ze sfer Ś\\•:cżc p:·;:/:;:;!ych, nie­
trzeniu zalet i właściwości jarzyn i deseru i zdecydo- wreszcie kogoś, kto zdoła ją zainteresować. Przez te należących do elity to\variy.skl1 J. T-'.yly to ch1cd vvłaś­
waniu się na pewne z nich, małżonka pana Samuela lata posmutniała tylko, może. nawet skwaśniała. Zby- ciciell wytwórni garncarskit.:11, r'.la:;~:n·;-,!-:i.ó, stolar­
zwróciła swe myśU ku swe~ najstarszej córce, Myrze, tek i prawdziwy dobrobyt, jaki ją otaczał, nic na to skich oraz urzędników, z kl ur:;c:: h:eot.~y~ ~:~ dość 
która skończywszy przed kilkoma laty Smlth Colle- nie pomógł. solidny finansowy element w ;n:eśe:c, !cez ;o=c~ mógł 
ge dotychczas nie wyszła zamąż. Przyczynę tego pa- I w tej ch·,v.ili, iciąc do sv.-cgo poke>ju, p.cze::zia ko- rościć pretensyj, aby go zalirzar..o d0 :itarych, osiad-
ni Griffitsh doskonale znała, chociaż nie lubiła się do ło matki z miną zupehlic apatyczną. Pani Griffiths l:i:ch rodzin. • 

. 
\ 
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DzieJi w Łodzi Zapisy do ,,jedenastolatek" ·Dobre złe oby cz~ je 

·11. Wtó:.rc~a:jj:,;;,.~,0 .. ',;,t,:,~.~:z':.· .. ~J~n~a1·:,\;p:;,(.~łt:;C;·80·:.8~~ .. l .. 
1

,1 No WY. ustróJ. SZ ko I ni ctw a ~:~~;~~:~~~~11.~:~;~~1 
· .~ ~~· _ - ..,,,.. ~· · , _ n~"" ·"ró:i:nyc!l instytucji i :.O::l!dadów. Prcy 

~;.11.~~~ew~i.tTf~~~·1~0~·11a Wf.~?Yf~~~,)i~~ j' ZDćłJ. dUJ-C! ~i•· J„OŻ W SiadiUID f~itliZftCii t~~dż~~r!i:~~ :~~c~>r~~~~ ~~~b~~z· .!: (fj:~r~'::;:: 1 tt2~1~ 001• lJniuzo\",sk1~go <ut. ~ 'ł · · li winno, bo t,za:; jest droższy otl ben-
. r tk' · ł l · · · <1 d · · J 1 · k zyuy. !Ho może. powinien używać 

~łłl'Jr:m~~ 
V. szys · ·,c .sżkoły łódzkie, jak wszystkich s.zko 1. rnnl!.S.il orr. - nieme pow.;;zcc mego o Jowią:z u innych śroclJ;.ów lokomocji, ulż tlo-

. · ·~ również władze szkolne znajdują czych, które za.poz.na.ją młodziei:; z szkolnego w romacil dużo szer- sto.i·czana przez zarząd l\IłcjsJ~l !to. 
14 ' ·" <I" się ]]Od znakiem gorączkowej p!'a- wszystkimi możliwym~ do ob1·ania t;zyt:;h. Są to wszystko argumenty, munikacja tramwajowa i autol>u.:io-

cy. Zbliża się termin zakończenia kierunkami spec3'aliza.cJ'i, udz:ielaJ·a. które dopro1v·adzi!y do natyclunia- „.,,_. 
'l'l;A'.1'1~ WO,JS.ł\A POLSIU 'G • · · • . . ' ' ••-j)~i:i 0 gM~. 19 .:.i·cyctzieto J;e~p i·.:.. cało1·oczncJ nauki, a prócz tego o - rad 1 przeprowadzaJą celową pro- stowcgo wp1·owadzema w zyc1e no Tc'1'o m:.meget :i:da.nia są „dygnitarze·„ 

~OTELLO". P.~Zy.m·in H. Szlctyt.3k!~ - pracowuje się przebudow~ form u- pagandę sz..l{ół zawodowych. fKego systemu ::;zkolucgo. po ~tórych 11rzys:yłane są auta. Nie 
. :i . 'IEA'l'It POW~ZE<:n::-. i · strojowych szkol.n~ctwa. \Yszystko Uczeii koiiczący szkołg podsta~ Zmiany te spo,>:i·odov.raly konie- ro~uicreJą sit; w n~ch s::uni,ale 5w ~a 
.• 1'·'·J 0 :.tud7i01!0 in <arsa ~:a11~1,~;;a to odbywa się w sposób przemy- wową ~ rozpoczynający pracę za- czuość przebudowy struktury we- rmenloy ws:~:scy 51~ znają~ _ie:abicraJą 
", x5 -i;~ "'e1."U „:'>l!STr:z PIO'l'R P .\- ,, . . • t t . .. , . · . . 'ć k t '-t ... t·- . „ 'l··, 1 k'ł, z sobt~ tego .ub O\t;cgo sz„xego czło-'.lHELI.:-t ' ' \': reżyser!! J. ~.rem!iow !c~LL :!is.ny 1 s~s ema·yczn;i. \.<Jaową me moze straci on a.i;: u "nę rzneJ posz~zego.„j c 1 sz. o, . k . „ . . · , . sz<>cego 10 zaJ· .• c ·a„ ('l'ZEGOP." DY'"D;\.~ '" ' . I r. "ed . t k . . . k J t t . d -"~-" ,_ t 1 • , . . w·1e a, ro\.ntez SPle „ { ... , : ;.":~;' 1 • • •. ,..„. _. .

1
-. <_,~" .Iohera 1 'h J neJ s rony ·onuSJe cg2.ann- :;; nau ą. es o Je 110 z ZUWLJ..l, \\'.Sh.U ·e.,;: czego zamLcreso\\"alll me ci·" 

' .... ~,~a. -1~ .ao;a-.:~euo.>.l ~l!;o w n- · , · · • · h k I · t d · d t · · ~ iy11e:-ii D. Pietr=,kiM:ic~. · 'nac:YJne przy uaziale czynmka spo nawzonyc na sz.. o me wo zawo o są Jeszcze os ateczmc zonentowa Na. wym:i.onc 3 powodu takiego 0• 
T .E:A'! R KO~iEDJ l M IJ Zł'CZ::-iEJ 

. ,L UT!'\ I A" 
Piotrl•o"ska '.!43, tel. 107-25 

?lZJ.s I cod~!cnn!e „l10SB - ~~AnIE", 
'l>oczątek o qoctz. 19.1~ 

kczneg·o, egzaminują około 2 tys. we. Zasada rozpowszechniania i de ni w rozmieszczeniu sz.lrół i nie wie byy;11tclsk!cgo stanowiska. zdziwienie 
maturzystów, z drugiej strony mo~rratyzacji nauki stanie s~ę dzą, gdzie dokonać zapisu. przyb~·3za z Innego miasta, odpowie­
przyjmuje się już za.p:sy clo nowo- głównym celem nowego systemu n~. Zainteresowanych jest przy tym dziano, ~c to są w Warszawie rze­
powstających .. jedenastolatek" i ucz!Ulia, tj. tzw. ,.jedenastolatki". tak wielka. liczba, że Kuratorium czy zwykłe, :ie w ten sposób llOStę-

. S-'· l 11 1 t · bd,1 · • l · · t"l · ,, d t · 11ują ministrowie i generałowie. l\Io-
'Cł:ATJi I ,ET)i l „OSA„ 

przeprowadza. się daleko idące prze .=-O a. - e ma ..,..zie pos1ac a- me 1poze wszys ucu osta ·eczine że to jest leklta. llrzcsada, ale fakty 
gl'llpo,v.l.llia szkół podstawowych i ła. szereg zalet, których nic 1U:ały poinformować, niezw~·ldeJ uim:cjmo:lci obserwu3c ul . r.ad1ódnia 4~, telefon 140-09. 

D!lis o gou~ . 19,4;; w teah..::o letnim „w 
OGRODZI~·; PRZY POGODZIE" z udzla­
lem całego •:capolu. 

śreclnich. dotychGZMO\';e systemy ustrojo_ Dlatego podamy w dulu jutrzej- się cz~sto. 
Zakończenie roku szkolnego prze \Vewe Szkolnictwa. Przede wszyst- szym spis szkół, do których na1e- ot11 na odległym od centrum nlla­

widz:ane jest na dzień 26 b, m.- kim umożliwi ona prowadzenie je- ży się zgłaszać i których z.miany sta urzyslanku czeka starsza. oi:ołla, 
Absolwentom więc pozo.stało już dnolitej organizacji szkół, zapewni nie są jeszcze powszechnie viado- obok stoi auto służbowe. Wsiadający 'l'li:.~'.CR „SYP.Ei."A" Traui;Utla 1 

OS'I'ATNlE ~ D:--<I 
1,omec1:1 „DoBnZE SI\:ROJONY ł'TIAK· 
Pocz. przedstawienia o god:dnte I~.:11l 

Stoda 23 b.m. ot,·:ar elc sezonu letniego 
w '.r<::atrze Lctn'.m „Bag:ltcla" PlotrkOW• 
:;ka 94 Zila:rnm:tą komedia Verneuilla p. 
1„ ,,:.\Iusi~z być moją" z uciz:alern i w r c­
Ź)'Seril l\:uzimierza Szuberta 

zaledwie parę dni na zdecydowa- uczniom ciągłość nauki i wychowa\me. (b) do niego pan i>roponuje staruszce, 
nie o swej przyszłości. nia oraz pozwoli na urzeczyw;'St- by z nim wsiadła. - Podwiozę panią 

'Ił · • - mówi - bęclzie szybciej i wygod-~' od:iteż koncząca szkoły w ro- niej, nl:i; jazda i>rzepełnionym tram 
ku bieżącym, wykazała stosunko- waJem. 
Wo Wysoki poz;om, a bezwzględnie łladuz• yc•1a w szp1•1alu s• w Jana ·Do fa.kich objawóvl uprzejmosel 
dużo większe uświadomienie społe- • nie jesteśmy w Łodzi t>rzyzwycza. 

„LADACZNlCY Z Ż.'\.SAD~n·• '' k d . 
J'ak jm doniosły plsm9 stołeczne, stc- czne, 11u: W 2'0 ·u poprze mm. Jest jeni. 

~~n!e Grodz!elisk;.i. Władysław BrO!l.!ew- to bezwarunkowo z!LSługą metod sprawca skazany na 6 lat więzienia W Łodzi bywa. niehledy inaczej. 
,·i;i: . .ran Brzc.chwa i J'anusz l\flnk1ewiczlwychowawc"ych S'""temu naucza- Jadący w autach służbowych „dygni 
l•!m wieczorem autorskim. zapowfaclać ma oraz działaJących 110. tcrcn:.e a cu„z .~e 1~1S tł_ s erowany .o \~ywa~emu rz\~1 rn~y o ·aza 0 tarze" ani !lOm,·ślą, żeby zabrać ko-
\'.:;Y'O,crają s!ę w Obj92d po Polsc~ z Wie!- . „ . ' . J<J • T· d·· " z; 1· . l. 'ki' ' ., p . . d . l k ł 

b~dzie K:az:mlerz Pawło· . .-~ki. został w kw1et11m 41 roku przez SlQ, ze zniknęła takzc ·N1ększa su- goś z sobą I ufatwić mu szybszy 1 
.M,d~l ~~:_ypaci.111; ~ udzl.ale !'ola „mia· \ '~„•»dział personalny Zarządu Miej ma IJieniędzy. wygodnlejE;zy dojazd do mlcjsca. pra s • .i .n11u0u.acyJ.1~00" gdyz tu rozpaczy- ~D () J. • •• • . • • • • I ż t t I ;u .. ~~ę t?.~.1:ne~~„1:tó~e obejmie 40 m. iast . sk.1ego do szp1ta,Ia sw. Jana, gdz1e Wczora1 Z~elmsk1 stanął przed cy, e ącego na. ej samej ras e • 

. ;'':.'!r~\\bn . '~/·f<:P pod hasłem:„ „L~- ~ a nuał zastępowac będącego na ur- sądem, oskarzony o przywłaszcze- Czasem. ulegając pro~bic dobr:i:c 
n .• t.:ZNICA z ~ASADA'.\tr • odb„d~•e su; "llJ.._ 11 . d t 1. 'k . b' .1"G ł r, ł . k zn.mej soi>ic osoby, czynla to tak w tirudc dni~ 23 b.m. • \ opie z rowo nym t1erowm a me sc:i 1c ~v tys, '.l . ,z owie z nlcchętnlc, r.c odchodzi wsicllta 0 • 

· 'Ct:1.-ra K.A :-.1E1aL:s~ 1. . i· • „ 
1
. • b db 

11 
kancelarii i kasjera. Zarząd szpi~ wyższym wykształceniem, długo- 11 , 1 t • j . 1 "I 

D OMU ZOł.':'l<lF.ltZA - naszyn~kicgo ;1 ·Dz" " I! .\tl:.k un "'· 10 .m. 0 i: li. I tala oddał mu t,.. p'oważn<> funk- letni pracownik mie]'ski tluma- c 
0

'
3 muys :tma z uprze mosc · 1' 0 

(Ost:i.tn;e dn:> ~ię. n:..st~pu11tcc zeb.rama: • . • , ": , .• „ . · . . . . • :O:e gra rolę wzgląd na obciąicnlc 
oz:ii l codzicllnic • ::odi. u.ls !&rsil Godz. 1•1 - zebranie prclcg.entow uz i c~- CJe bez zastrzezen, Z1elmsk1 opc-1 czył .się n. ~1wmc. Skusiły go rze- auta? Chyl/a. nic, bo pewne fakty 

K~o l Cowards .. SEANS". nio „:.lt:tr<>m111j~ka" PPR, „Koziny•< PPS, ł d · , t · 1 ·. _ l , · · d 1-'' · t Whótce premiera n'.e ,;raneJ dotych· Pt:cuowr.!l<ów spó:d~ielc7.Scb . P :PS, Nowo r o;va uzymi. sun1a?1 l ot.P?Wie i:nn10. stosy p1cn1~ zy.. ,..,oryn1~ p1"l:eczą emu. O tym, że można. posa 
cza~ w PoL>ce sztuki Maxwella And\l'- lllotM rrs. Z!e~ona . Pl'S w Jo.kalo dnalny był za całosć admm1stra- co dnia operował, więc zaczą1 dzić obol• sJcbic w aucie służbowym 
s~:ui „ Joanna z Lot:iryngii" z Ireną .Pl'ZY u~. No;1·om1~;sJo:!eJ G. Ref. tow. I,. cji i d'.ibro szpitala. I podbierać" 'JO pare tysięcy. Wzią na to zasługująceg() "pracow1ńka. nie 
:1!!1Chlerówną \\' l'Oli tytułowej. !{llmas<cwsln. . . . " • · ' · . 1 i""d I · ł'd d .,...,ita " Godz. 18 - zebranie czlonliów dz. Zie· Niestety pą_ dwóch zaledwie mie wszy krytycznego dnia całą za- c icą w "" z ee o r.cy " Ya~ rze • 

I ~ m 
toneJ PPS ,ul. t>o1uuniowa 65, nieobj.ę· Riącaeh zauważono że Zielh'iski w::t.rtość kasy do kieszeni sam nie którzy nkdRwno sami jeszcze je:ldzi 

f 
Lvch k olami fabrycżnymi. , . ' , • . . ' " · -' li zatioczonym tramwa;jem, l'iie za-
. zamcdbu,1c prac~. spozma się i wie dlaczego. został okradziony w wsze naśladują swoich kolegów zo 

ZG:U:1",P.Zd. . b 11 1, lok• przychodzi często W sta11ic nic-- tramwaju. Pozostało mu tylko.„ stolicy. A szkoda! LcpicJ· by to 
• 

Dz~, n1a 18 .111. o bO z . ' \V ·„· · "{Jr l' k j d ł · „ · · , 1 1u MK. _PPR ul. szczawiń•ka Nr. 1 oa7 t~·zezwym. ~· •?nse we..i;c i a Y 80 tys. Za te 80 tys. zr czu1c się śwhukzyło o ich dobrycll ubycn-•• „~·-iilłlł•••Bll I będzlti s1~ zebranie p relegentów P PS j się odczuć powazne braki w zao- odpowiedzialny jach . 
.\Dltl.'\ - ut. :\h:'b:.łu Stattna t: i PPR. 8:1

• tOl~. '~· sumlski. patrzen~tt_ i. :::dminisil'Acji szpital~,! Sąd uznał za właściwe obcią~yć . Pisząc to, nie mamy na my:Sli 015-re 
„car r!e k?sm!(!• · _ 1a,zo, :;o,3-0, w nlc- .wrdzta1 i~o.blet pPs powiadamia, ze I coraz cz(!sClOJ wpcywaly zażalema · Zielii'iskiego większą odpow~e-li;lonJi.·cll _jednostek, lecz wszystkich 
<Melo is.uo. . !nbhot eka w o~c$10 lc;,tnl~ jc$t czynna na l:liesumiemH:go kasJ· era. Aż pe- dzialności,., i skazał 00 na 6 lat tyc~, lttorzy mkil~~ s!użbo\ ·~'1lli au-

BAt.'rYK - ul. Nerutow1cw 20: w ~rody l piątki cd „od:t. 17 dei 19 w . • · ., • . „ » ta.mt sa mało wrazhw1 na dojazdowe 
„zagubione dni" - t6. 18,30, niedz;e- lol{alu wł:l.snym, ul. - ·arutowicza 28. wnego dnia Z1elmsln zn1kn~lł, za- więzienia. (b) 1.1 t · brr 1 1 (S ) 
Iw 15,30, ,, . "Q]" • SOb Jr l C"' O'l kaS" , • OP01 Y lZn C 1. W . aAJłi:A - · lll. b'r.inc1sz.k~nsk11 Sl; l . KO:"lfUN1K. 1\.1' ;,óllZKtEJ KO~IISJJ I ... ier ąc ze ą " u ... e • .,. gm>liwtliliiL --· 
„l'.Uodo:§ć '!'oma.sza Edisona". - lD l>ZKOLEXIOWL.J. 
~O, niedz. 16. ' w dnlu dl.'.Siejszym tj. lU b.m. odbędą 

Gn~~~·a; u~i<:~:1~;~J~~!t;1~~t2\ zag:an., ~itai~uf~~1:ich,,.y~;~ttyfva1·z~1:~~uJą~;.~; lekkomrsa lnos' ,. rana Nr 17 - godz. 12, 13, 16. 17, 18, 19, 7,akladaeh' . 
20, 2J , . PZPW Kr. 4 - godz. J3,fJJJ „~Ian:!CRt 

HEL - ul. Leg.ono\'.' ~ ·4. !>:onmn.Lstyczny" - prelegent tow. KY:a~-
uTimur i ~ic:·o drutytlli' 1 (dla ?lllC- niC\~"!Jk!. 
d;;ic:::n - 1&, 1a. :l-J nieo.t~ela u . O.i:ode!;: 'f'nnfoE.cyjny Nr. s. - .g.odz~ 

MUZ,o. - Rt:d• Pa!J!;;ri: c;.a: 1s.s' „Rozb:c.e w po!sk~n'I ruc:n~ I?oot 
Po:s:{a „. dodntc;;: wyścigi !;:olai·sk!e \ 111cw11.1 i drogi jCffelO przezwyc1~zc111a - N1'ewyłqczone z·. elazko ,. N1·emko zamk111'ęta w kuchni' \\~a:tiurxa - Pr~ga - 'Varsza';..~a - prcleg. to,v. Stefanczyk. . 
l&, !!O. nl.!d.:<. 11; . PZPVI N!' . 6 - godz. lG,OD „Rozb:c!C 

t'OL ONI .'\ - ut. Ptó\L:O:ow~ka 67: w pol~klni ruchu roboln'.czym I d r ogi • 
„lto::P.nnu s:edmiu l;:siężycóY1" - 16, jego przezwyciężenia - 1n·cleg, tow. szy Liczne są w prasie notatki o .:li- u~ługującu Niemka, zamknął miesz-
\Uo, 21, r,1~d~. U .3o. !ńal\ki<!włcz. kwidowaniu drobnych pożarów, k:mic na klucz, Niemln: zaś zam-

ł'łlZEJn'C' ro&xm - Zerum;.klei;o "•4/'i6: · PZPB \Hcrak) - godz. ~s . oo „Rozblcii; powstałych na skutek nieostrożna- lmął w kuchni. Nie zapomniał o ża-„Alek:andc,· 1\"ewski'' - i;:odz. 18, w polskim ;ucl\u robotn;czym 1 drogi 
~0.M, nicdz. 15,:;.i. jego przezwyciężenia" - prcleg. tow. ści. Ktoś zostawił ctwai'tc drzwi od dnym zamku zapomniał nąto-

.rtOBOl'N IK - ut. l{ll!1)~!dt?.$10 11a: Korytko. . pieca. ktoś inny nic wylączył m:i- miast wyłączyć żelazko, znajdufące 
Zycie Em!la zoli" - 1&, 10.30. :n. , PZPB N :-. ·I - godz. u,oo „nozblc;c w szynlri eleklr:;czncj lub źelnz!ta - się w poko,iu. Kmiecikowie wyjc-a!edz. l~ . so. poli;k:m n:chn robotniczym i drogi ~ego d . 

l'tO.\IA - ul. c:il(owsk• a-1: i>r?o1N;yclitżc'1iil" - pre!. tow. s~l~t<:. oto najczęstsze przyczyny takich po cllali z Łodzi rta wa dni. Powrocili 
„Boh&te: kl Pacy.film", dodt>.tek B10· PZPB nr. J - godz. a.oo „nozbic1c w żarów. Nilwgo to zwyldc 11ie obcho· dopiero w poniccizialck. Tymcza-
nc'.< z W'clzew:i . - 1:1 ~o. nleclz. tG. polskim 1·uchu r~botn!czym i drogi jego dzi i nikt nic .iest poszkodowany. za sem w niedzielę o godz. 2 w nocy, 

łt l!K ortn - " J.t°'i"W'"~ ~: prze;i;wyci<;żcnla'' - prel. Wyczechow- wyjątkiem „zapominalskiego", któ- przechodnie uliczni zauważyli ogień 
•• Oflag xxvu·· - sodz. 1s.~o. 20.no. ski. bl 1 i 1 1 1 · 1 h d 1ct· 'l\icilz. 1~.~0J. PSS _ godz. u.oo „Dwa nurty w mię- rego me c mesz ::an e u egaJą w o mac omu. o ' orym mowa. 

S'l"H.oW\o - "' ' · 1<11ll'ls1migo 123: d:t)'narodowym ruchn robotn;czym" zniszczeniu. Za~tanówmy się je- Wyłamano drzwi wejeciowe do mie 
„w c'.cniu podejrzen!a - lG.80, l!.:;o, iiroleg. tow. Pletraslal:owa. dnak czy te drobne wypadki ~ą rze szka11\a Kmiccilta wezv.,,·ano Straż 

k:ch stron drewnianymi domkami, 
którym lada podmuch wiatrn mógł 
wraz 7. ognicfn przynieść nlcchybną 
zagladę. Mówi się o tym długo 
wystarczyłaby jednak tylko godzina 
opóźnienia w ratunku, by wszyst­
!de te straszne przewidy\.vania stały 
się rzeczywistością. 

Chyba wypadek opisany \\"ystar­
cr.ająco jasno ilustruje zadziwiającą 
bezmy~lnoś(: niektórych ludzi. Bez­
myślność: to karygodna, należąca do 
cech 5pccjulnic :;zkodlh„·ych ;: punk 'ia.~. nled2, tł,31J, • l?ZPD Ni'. 3 ~ godz, l.'i,SO „sem!na- p · · · · '11 STrtT _ S&lucl: i r:yn\łk 5: ,·;um" prelcg. tow. Koza„ czy\Vlście tak malo niebezpieczne ozarną i og1e11 szczęs wie ugasza- tu widzenia społecznego. W iym wy 

„P.!1~!'!1allon'1 - godz. 13.~o, 20.~o. w PZPl'.l Nr. G - godz. 16,tJ „Partia - dla ogółu czy przypadldem nie po- no. Co stałoby się jednak ~dyby po pudku chodzi o groźbę pożaru. Wy-
ni~d„!ele is.:w. c::otowy odd2!11ł kluy robotnlc::.cj i Naro ciąga za sobq poważnych ltonse- żoru w poi·(] nie zauważono? Zgim~- l!czyć możnaby prócz tego v1lele 

TJ,<:z .... ~ ul. Piotrlcow·;k~ 1oa: du polskiego - prolog. tow. noz1'icki. kwent:;'i 1 strat. laby w płomieniach zamknięta w in11ych skutków tak pobłażliwie „s~rcnada w dol!_!lie słońca•' - 17. Elektrownia - godz 16.00 „lnasa ro• k 
19, 21, i1lcd21le!c. 10. l>otnicu Polskl 11wa11gnrdą w walc~ o Przed paroma dniami p~daliśmy kuchni Niem ·a. Dalej, pożar na przez nas traktowanego roztargnic-

'l'A '.l'.Kl.' (w ogrodz!el. n'.epodtegło>ić 1 wyz.wotenfo społeczne• , wiadomość o wybuchu pozaru w pewno objąłby resztę domu. w któ nia. (b). 
„Rosanna ~lcdmlu k.S•~zyc6w '-1s.so, inieszkaniu Stcfann Kmiecilrn zam. rytn mieszka 15 rodzin. Budynek 
ii, ~o.M, n!ectz. 

13
· :::::-R:::'"-A--=D-=1::.-@=:::~, .: pi·zy ul. Limanowskierro 89. Ogiei'1 ten otoczony jest ciasno ze wszyst-trtsr.A. - ul. Da!zyńs<:!cgo i: -

„Ci!<:ab:n11ca·' - godz. n, 19, :21, 11'~· pO\\"Stal skutkiem tego, że Kmiecik 
ćz!cl11 1~. kładac siQ spać pozostawił nie wy- K • O h Z 

'l'H.01".S I A RZ - ul. Zaw~dlkll 16: łnczoi1e żelazko eleldrycznc. Obu- omis10 c rony drowio „Gut:11c:t 'l'IOm!eń" - lii.30, l~. 20.00, Piątek. 13 czorwca lUS r. I 
n:eaz. ą GOdi. 12.Qł Dziennik. U,25 (L) Recital dził go swąd i - pożar, zaa armo· b ł d Ł d • 

'l'tOLNOSt: - VI Napl 6rb:MISl> l ~go \I: fo1·tepl~nowy. l~.~S Audycjo. dla ws!. wał wówcza~ sąsiadów, Straż Po· pr.zy Y G 0 0 %1 
. ~sgubl?,n:! dn i" - 15. 17.30, 20. 13,GO Audycja rozr ywl•owa. lMS Muz~·ka żarną. któr.l zażegnała niebczpie- (z) Wczoraj p::zybyła do Łodzi mi 
n iedz. 1.... povs·ażna. 14,4{) ~Iuzyka obiadowa. 13.0l , t N t · do noś· · i t i l I' I O h ZJ\ CHF,TA - ut, żg:crsb:a :lS: Wiadomości sportowe. 13,lU Audycja czens wo. • u ym w1a l c się n s er a na ~om sja c rony Zdro-
.,1Non1!~11 Nowtigó orleairn" - 16.30, Ł R.R, 13,30 ocJu•ona p.zy,·ody. 1;;,u i.tu- ko11czy. Tyle dowledziellśmy się z wia, która zapozna siQ bliżej ze stu 
~o.3n, nledz. rn.ao . Y-'~ka lekka. 16.00 nztcnn!k. 16,30 Muzyka l{omendy Straży Pożarnej. nem opieki nad mat!;:ą i dzieckiem 

________________ , !ckka. 16,45 Auci~cja dla c:,hot'~'ch. 11·00 A teraz co nam mówią mieszkaii- w wojcchvództwic łódzkim. Komls1·a 
- Audycja dla młodz;ety. 17,1, Koncert dla 1 · przodowników świata pracy. lC,10 Muzy; cy domu przy ui Limanows ;:iego zamierza zlustrowac miedzy innymi ~lUZEA l\llEJSK IE: 

r-!tnog.-er:czne - Plac Wolności N~. u. 
:>.:ch!3~0rycznt - l'lac Wolności.Nr. 14. 
Pr~yrodntcze - Palt Sienkiewicza . 
O: .a:·te coch!er.n;e prócz pon!cctzlal­

L:6 w ' ,,„;c~k:cll '.w:T~\ \v 1pdz. od 10-11. 

~IIJ;'.JSiiA GALCRI A SZTUli l · 
<Park Sicnkiewiru). 

\Yy.:; la\\~Q ~b:o~- O\\:a obraZÓ\V. r ySunkÓ\V 
r?:eżbv. 

:,JIEJS KIE :\IIOZEU!\l SZTUltI 
ł-.Iiejs :: ~e Huzimm s2tu1,1 mleszczące 

~.~ ?tZY u L i; !!:. d _• \r!ecko\ve'-~.!.ego 36, 
0~1x:ar!~ j tst d k . puoliczr.c~C! 'tl"e \\totl~i, 
~tódy, czwartki, soboty, nled1lele I liw1ę 
ra: w i;tcd~l,~3 ch ocl tn do n. 

---~··--· ··---

ka kan:eralnn. 18.:lO .,Na muz~·czncj tall' • 89. W niedzielę rano. dn. 13 h. m. liczne w wo;ewództwie stacje Opie-
19,oo Audycja „S!użba Pols ce" , 19,10 .;ro Kmiecik prasował sobie spodnie. ki. 
warto czytać• '. rn,15 Koncer t. w przer- Pónlewnż wybierał siQ z l'odziną na Z i·amlenia MinistN·stwa Zdtowia wie: - „Zaklęty ClWór ' '. :n.;;a Dziennik, 
2~.~o Muzyka taneczna. 2~.•;; .l\Iuzyka z wycieczkę, a w domu miała zostać,w skład komisji wchodzą d1· Chrza-
pb·t. ~3.00 o statnie wladomośc1, Z3,10 Mu nows!d i dr I\im·ksowa. 
:.:~:;." ·,~ncczna . 

2 
~C' g ----

P OPIS ZESPOŁU\\' SWIETLI­
COWi'CH 

lf()NCERTY I Zarząd Okręgu Łódź-Miasto ZZ . o-, w !Of"l u·· 13 alf--. Praco~vników S~mo!·ządu T~r?°torial '~ I ·:;:I 4 ·~1 „ , _ nego 1 InstytucJ1 Uzytecznosc1 Pu-
X.'\'.V KONCERT Y.\IFO:SI CZ:s'Y. • , - bliczne,j RP zaw;adamia członków 

;;>ziś rn czerwca d>. o godz. 20 odbę- wszystkich swoich Oddziałów, że w 
clL1c ,s:ę ,koncert s1 mroniczny. !JYrY~~~t 1 sobotll', dnia 19 bm. o godz. 13.45 

J~n Kren~. Sol;.sta - Zbigniew sz:. - ' r F'lh· ' .. Ml . I . . . I , m~nowtcz. Program: Beethov"n ·- uv:c:· j Referat Szkolny Ol\I Tt:lt zwołuje na \\ sa l 1 ~rmo.111 e3s ~1e3 . prz~ 
OF JAr.'f tt:r u , ,C'o~:okn". sz~stckowicz: Konc~rt tlzie1i 21 b.m. o ; o<lz. 20 ot111ra"e przewo!l UL Narutowicza 20 odbedz1c SIQ Po- ' 

Z~spóJ orkiestry dętej Elektrowni I to1~:~o !t-iow:.· (p !crw~ze v:ykon!'11ic w I n_lcz:icycb i >c1:tetauy. l<ół . . sz!'oluych. pis Prac Zespołów Ś\\'ictlicow:ych - CJ:y. to i>?·la milOhĆ od pierw· 
Łód"'"'ej ofiarował zł 8.000 na Fm1- !.ouz.1 1, Bethoven - ·q:n Snnfomii. Po- j ;>;;a o~prawę ta 1;owu_m1 ~ta,·;it' "ę matu- wszystkich Oddziałów Okr~gu Łódi- i ·'ego \1 eJrzema? . "'" · , O . k ' d D · . ! za.stałe bilet;, do nabyc:.a w k~ie l•'Jll13r. rzyśc1, członlrnw1c l<ol szkolnych. Zcl1ra- • . . . . du;:,z Społecz.n:v pie I na ziec- mon,1 w itOdz. io - 1~ oraz od 17 do I nic oabę<lzlc olę w lokalu p1-zy u l. Ko- Miasto. - Ntc, Od cll'ugiego, !uedy się tlo-
kiem Pracow~1i!r.">'" Elektrowni. <Ol\POczęc:a . pcrnlka s. llTslęp l.lezplalny. wiedziałem, że to bogata wdowa . . 
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Str. 8 KURIER POPULARNY 

Różne stron y medalu 
Nr 167 (951)' 

Ot!loszenie 
zarząd ?.11ejski w Lodz! - Wydział Gos Zarz:;d Miejski zastrzega ~obi" pr:;·.vo 

?Odarc:::y - ogłasza przetarg nieograni- '1.'yboru oferenta bez wzgl~u na cenę, 
czony ii.a dzierżaw«: bu!e:u i szatni ~ tr.kże ma prawo UZ11ania, te pr.zetar:i 
pa;y basenie k:J?ielowym w WUnlowej n .te de.I wyniku. 
Górze. Łudź, dn:a 17 czerwca lll49 !'. 

IS MINUT PO ÓSMEJ t a obot . . pot h lk ·a . . t Bliższych inforr.1acji t:dzidi Ki~rO\Vlllk Z:irz.1cl Miejsld w Lod.rl. „. w rz r mcy 1 ezn nac Y• az e1 mrnu y.„ Referatu umów w Wydz:aJe Gospodar-
- Znowu spóźniliście się do liwszy się do ucha Antoniego z - Nic zawracajcie mi głowy. czym · przy ul. Legionów 0110, = pit;'tro, 

' t ] · D R d d • · · • • pokój nr. 10, w godzinach od 9 do 13. pracy 1 o o ca e IS minut. Ja. a y Zal<ła owej szepce: - Za- Cóż wy myd1c1e, ;,•e ja me mam oterty pi~cmnc w :zalakow:.nych ka-

czego? piszcie sobie to. Trzeba będzie na weżniejszyc11 spraw na głowie, pertach bez znnków !irmowych z napi-
sem: „Olerta na dzier.!:awc: hufetu i sz:1t 

Prządka Kowalska opuszcza dzisiejszym zebraniu zalatwić tylko jakiś tam Smar?.„ Idźcie n1 przy basenie kąpielowym w Wiśnio-. 
KO~IUNIKAT OKZZ 

głowę, ale nie od .. oowiada ani sio- wreszcie sprawe., żłobka. zresztci do zaste_pcy Jdero1v11ika wcj Górza", należy t>kiadac do dnia 24 
•t czerwC'a r.b. w 'Wydziale Gospodarczym 

Okręgov;a Komisja Z"'iązków Za. 
wodowyclt za.wiadamia Zarządy 

Związków Zawodowych w Łf)dzl, te 
konferencja przewodniczących i se­
kretari:y, która minia się odbyć dnia 
18 bm. została odwołar.a. z prtyczyn 
od nas niezależnych. 

wa. 
- No, dlaczego, pytam. C6ż- DYREKTOR WYSZEDŁ 

to? Zaniemówiłaś, czy może uwa- PRZED 3 GODZINAMI... 
żo.sz, że nie warto tłumaczyć się . - Czego tam znowu? -
z powodu takiej „drobnostki"? Wąsaty woźny podnosi się o• 

- Dziecko... zachorowalo - ciężale z krzesło.. 
pada wreszcie z rozdygotanyclt - Czegoś c11<.:ial od dyreldo-
·warg i jednocześnie spod opusz· ra? ../ 
cizonych powiek plyną tliepo- - Ja wedle kwitu do magazy­
wstrzymane Izy. Młoda J;.obieta r.u na smar, bb maszyna mi na· 
w urywanych słowach stara się waliła. 
wyjaśnić najprościej jak potrafi, - To dyrektorowi tym głowę 
co bylo powodem jej kilkakrotne zawracacie? Nie wiesz, że w .tych 
go już w tym tygodniu spóźnie- sprawach trzeba się zwracać do 
nia. kierow11ika Pipsztyckiogo. 

- „.A wszystl<o dlateao, że u - :f!Ylem .u kierownika Pip­
nas w fabryce nie ma żłobka. sztyck1ego. Nie ma go? Przed go­
Przy kimże mamy zostawiać swo dziną gdzieś wysze<f l i. nie ma go. 
'je dzieci podczas Ady same idzie - Dyrektora tez me ma. Wy• 
my do ;racy? A potem - ot - s~edl pr~ed . trze~a god~i~ami ! 
skutki: choroba a nie rzadko i me powzedz1a1 kiedy wrocz. I dz 
kalectwo dziecka pozostawionego d'?. ~ekre_tarl<i ki:rownika_, p~rmy 
samemu sobie bez opieki. Zośka F. icr, mze ona c1 coś poradzr. 
i Marysia. z naszej sali m6wily, . Gabinet kierownika Pipszłyc• 
że będą musiały chyba rzucić pra kiego. 
cę, tak jak to zrobiła Paw/owa, -Czego tam? - Panna Pici 
bo w faden sposób nie mogą dać spogląda niechętnie z!a powalane 
sobie rady z tym wszystkim. ręce intruza. - 1.\-fówilam wam 
DŹiecko przecież dla matki naj- przecież, że kierownika Pipsztyc-
ważniejsze.„ kiego nie ma. 

Kontrolujący robotnik czenvo- - Tak wiem, ale możeby nli 
n~ kredą robi znak na tablicy tuż Pani wypisala kwit do magazy· 
przy nazwisku Kowalskiej, ale o- nu, bo dyrektora też nie ma, kie­
czy jego nie wyrażają IJniewu ani rownik administracyjny chory„. 
nagany. Spogląda życzliwie iv a tu maszyna stanęła i szkoda 

TABELA WYGllAliYCH 53 LOTERli 
t·szy dzień ciqgnienia 2-giej klasv 

Wygrana 500,000 d padła oa Nr 59327 59915 600Q4 60290 61581 62032 
';°619 w (Kall!ZU}. 63430 63558 65202 6601'1 66164 6653łl 

67841 67947 68315 6§163 69241 W21P 
Wysrane po 200.000 l\J padły na Nr 70414 70856 71034 71468 '11622 '11884 

Nr 28161 (w Poznaniu). 66206 (w 72346 72713 73049 73405 73611 73840 
· Warszawie). 74583 75525 '15949 76611 '17293 7811~ 

\l'nrane po 100.000 d padły ng 79127 70763 80062 80357 80959 81129 
Nr Nr 21722 46354 47507 53785 55948 81499 81'758 81766 82200 82730 83274 
68'1!0 77340 83356. 83448 84501 81783 85117 85281 8571& 

Wygrane po 5o.ooo 11 adly na Nr 186097 '30100 86827 88151 El833t . 89932 

~r 390;U 47521 53642 55397 58803 sgi;~·srane po I.OOO d padły na Nr 
t4137 80830 88080. Nr 79 145 182 326 30 430 570 005 88 

Wygrane po :w.ooo zł padły na Nr' 1032 90 114 61 266 7 80 6ll:1 43 953 
Nr 1129 7947 13509 15677 16661 19461 2027 274 353 407. 58 61 5 Ił 616 i07 013 
19740 22662 25231 25296 25464 32877 914 20 3074 118 47 98 582 756 811 ?3 
40322 41'i85 43941 47969 49318 54354 927 70 4001 177 238 305 452 '76 61:> 
63289 64145 64730 65443 72656 80759 66 88 797 963 5161 267 5ł4 94 664 798 
81724. 809 50 6120 216 443 481 856 93~ 7070 

84 160 80 268 573 604 81 8130 48 29.~ 
483 97 561 151 87 est 2 72 a gzs 91e..q 
11a 428 501 2 858. 

Pip3ztyckiego; zda.je się, ;ie dziś (Lótlź, ul. Legionów 8/10, 3 piętro, pokóJ 
· b · • 111" l~) do godziny 9, gdzle i·ówn)eż w 

jest VI iurzo, moze on wam za- tym samym dniu nastąpi otwarcie ofert. 
la.twi. Wadium przetargowe, .zgodnie z prze-

. pls~.m! w wysok-0ści 5,00il zł„ należy 
1 na znak, że rozmow~ uważa wplac:ć do Głównej K:i.sy Mlejsl~lcj w 

za skończoną - par.na Pici za.- ł,odzi, ul. ~ooscvelta nr. 1:;, a kwit. ,,·pła-' . „ , l ( . ty dolączyc do oferty. 
czela z pe.s1ą polerowac swe .::ima . ••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••• ce amarantową emalią paznc· • , . • 
kietki. : CEXTRAL~'Y ZAnZ,).D PRZEJIYSLu \\'LOKIE:X!\"ICZEG~ : 

"* • - • 
• ZATRUDNL~ NATYCH.l\UAST • 

To są fakty, które poruszono o- • • 

twarcie podcza.c; jednego z zebrai1 • BIEGŁE MASZYNISTKI : 
i·obotniczych. \Vypadld tego typu i : ,1 •• • 

podobne - są symptomatyczne dla • • 
wielu fabryk i instytucji, słusmie • Oferty w.raz z ży~orysami nale.ży skfa<l:i.ć osobiśC:.e w Wy· : 
wi~c robotnicy, koła. partyjne i zw. : dziale Pe-:-sonalnym Al. Kośc.iuszlQ 4 pokój 6-0. • 
Zawodowe wypowiedzmły im zde- • • 
cydowaną walką. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Jeżeli na tle rozwijającego się wy . · 
ścigu iuacy zarysowywać się będą :•••••••••••••••••••••••••••11••••••••••••11•••••-:i 
nadal tego rodzaju kontrasty - b<:- • PA.~STWOWE ZAJiLADY • 
dziemy tępić je i pokaeywać palca· 1• PRZE:3IYSLU \V L ó KIE N N I CZEGO Nr 1 w żYr.AnDOl\n~ • 
mi bez żadu:i:ch 'lvzględów. : : 

z biurołtracj:t. lmllgaństwem i nie • (dltwniej ZAKLADY żYRARDOWSKIE) a 
róbstwcm tl'zeba wreszcie sko(1- • : 
t'Zy~. (ko) : poszukują. • 

Irena .Eichlerówna 
w T eafrze Kameralnym 

5 Inżyniera elektryka 5 
• • a ns, stanowislm KIERO\Yrl."D\A Wydz~ału Energetyki i Ruchu • 
• za. wynagrodzen';em specjalnym. - Mieszkanie :r.apewnimW!. • • • • • • Oferty \v<raz z życiory:rem w dwóch egzemplarzach kf;!:.-owa.ć nalć· • 
: 'l:?J <lo Dyrekeji Państwowych Zal•łaclów Przemysłu Włóki'.onniczego : 
• Nr 1 w żyrc;rdowfe. . (PAP4374) • 

• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
1111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111111li1111li111m111111 IU - . -
§ CENTRALA. ZRl.".l'lJ PORCELA...~Y E = FAJ.o\ . .i.,SU i WYROBOW szn:LA..~YCH w ŁODZI, PROCH:SIKA G = 
=- - ·=-- zanng:i.:lqjc _ 

' :: natychmiast: : - -= 1 inżyniera budowlane ~o § 
3 techników budowlanych ~ 

z dług·oletnią pralityli::{. = 
Warunki specjalne do ~mówieu!.o.. : 

E: Zgłoszenia wraz z ż,rclorysam[ i odpi.s&lllJ św:Ia.~iectw p::-zyjnH;.fe i 
- Wydział Personalny w godz. od 10-12. (PAP3473) :;: 

111111111111111111111111111111111111r11111111111111111111111111111111111111111111111n1 nmnii 
Zna.kolllita aktorka niedawno HllllllllllllllllllHllllllllllllllSlllllllllllllllllllllllllllllllllll 

powróciła do kraju i przebywa o- : = 
becnie w Łodzi. Ire1~a Eichlerówna= PA.""STWOWE ZAI\:LADY WYRO.BóW DRZEW:NYCH = 
bierze udział w· przygó1:<nvaniu no- : PRZEMYSŁU WŁóKIE~"NICZEGO Xr 1 -- ŁóD1:, KOPERNIKA 17 = 
wej premiery •reatru Kameralnego : posiadają 5 
„J.oauny z Lotaryngii'' Andersona, 5 na składzie : 

inte!'eSUjącej sztuki współczesnego : .drzewne Odi11'.:adk1• opałowe = 
amerykańskiego autora. w której : t6g : 
o,degra tytułową i·olę. Występ świe : na. SPRZ.ED.'12. 5 
tne.i artystki, znanej i w Łodzi z 5 • : 
wielu ponwających kreacji, me- : PlERWSZE::tS'TWO ZAKUPU posiadają RADY ZAKLADO\"v'l<l, : 
wątpl~wie stanowić bedzic sensa.- : (Pr. 266 • : 
cję artystyczną. . • • IHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllll WY1rane po JO.OOO d padły na Nr 

Nr 1883 2147 6229 9568 10018 12207 
16872 179il6 18599 21405 22009 23746 
26255 27012 27485 27695 30465 31557 
34240 34351 35569 37246 38921 39270 
39991 ł1028 46199 46380 48462 504911 
50{!65 51180 53313 55476 55511 56782 
5832.5 59321 64418 65856 67175 68062 
68420 70391 71606 74856 75127 76854 
78871 77263 79476 84129 86783 869$~. 

ioo32 36{) 1 419 26 sa 5311 65·1 704 '--------------. -------------------------...,.-
834 95 11021 35 83 112 79 217 79 9~ 
334 97 9 522 56 639 56 65 70 842 94 
909 77 12108 42 351 435 627 60 B3 6 
869 13009 053 23t 324 409 92 603 E3 
Si 819 93 914 39 59 61 76 B9 14019 Hll 
a1 20a ss1 93 531 78 669 912 64 151s1 
232 480 506 69 880 16072 97 128 27~ 

• 

Prod. l'aństw. Fnbr. Chem. - Fa~mae. 
2'0dać w Al'TEKACłl i IIROGERJACR. 

(P.t.\P3555) 

OQŁOSZENIA DROBl\E 

Lekarze 
l>Oli'.TOR REJCHEB - 1aµec1austa: we­
nerycu1e, skcrn„, ;i1ctow11 ubur%~a. 

Poludńlowa 26, t!ruea - slodma wteczn-
rem. -781!1 

Zagubione dokumenty 

PRZŁ'TARG !\l.EOGRA.„'JICZOXY 

CEXTRALA ZBY'.rU PORCELA...VY, F.\JA„1\SU i WYROBOW 
· SZKL.ANYCII " l.ODZJ, ul. PROCll:XfilA Xr j 

ogłasza PRZE'l'AIW XIEOGUA~"ICZO:XY 

na wylmrumie \\' 3-pi{'tro1n'j oficynie w Łodzi, ul. Próclmll.a Xr .'.'i: 
a) l:NST.ALACJI CEX.rRALNl!:Oo OGRZEWAXIA, 

b) L'\'"STALACJI WODOCL~GOWO-K:lXALIZAOYJSl'CH. 

ślepe lrosztorysy oraz informacje mogą of'.l.renci otrzymać ~' 
Wydziale Ogólnym - Ref·erat Inwestycjb Cen.tra:li Zbytu. 

Oferty należy składać w podwójnych zalakov.;•anycll lt0pertacu 
oddzdelnie na każdą grupę robót w term.i.U.:e do 2G czerwc-.i 1948 ! . 

Kom:hsyjne otwarci'~ ofe!'t mi.st:}pl tegoż cbia. o godz. 10,30 przeo 
południem. • 
'Vadium w wy.soko:Sc.i 1<1ó ofe.i·owanej 1>umy należy zl-0.żyć na nasz;: 
konto w Narodowym Banku Polskim Lódż 289, B. G. K. - Lód:! 
853, bą.dź w P. K. O. Lóclź VIl-8~0. a kwit u.łączyć O•) oferty. 

Centrala Zbytu zastrzega sobie prawo dowolnego wyhD'l u ofe­
renta bez w·zględu na -w-ysokość ofert oraz un:·ewai:nieuia pr2l~r:;u 
bez podanla powodu i odszkodowania. (PAP 347 ł; 

Wygrane po ł.000 al padły na Nr 81 337 4H 57 8ł 97 586 761 65 811 
Nr 429 1237 1370 2454 2614 5630 5810 927 32 50 170~ 18 9 169 366 449 54~ 
6915 7268 7294 7851 8612 9546 9881 628 772 93 989 18028 87 104 71 9 374 
10063 10110 10377 11769 12138 12385 91 423 45 516 88 Ił 691 '1"76 19083 191 
12552 13283 13452 1353~ 14896 15375 375 445 Bił 550 69 661 82 864 935. 
15705 15719 16344 17134 17699 18255 20031 159 87 296 450 R9 99 548 '18 
18362 19189 19724. 19963 20020 20516 665 855 61 79 971ł 21032 170 88 212 57 
20827 20934 21247 21624 22723 229HI 83 588 639 787 846 931 66 22084 H7 
23283 23'7139 24805 25009 26178 26311 229 92 433 500 60'7 '121 42 813 38 '11 
27256 27525 27682 27903 28453 29118 912 43 92 23049 216 20 22 05 312 41 44 
zg237 29314 30075 30216 30623 30689 75 415 sos 51 723 44 69 858 !118 ua 
80915 31895 32757 32846 32865 332ll 24014 40 Ił 52 104 97 276 3~2 77 412 
33453 33711 :)4429 34869 3'192!1 :~5526 31 44 68 513 634 47 88 708 30 8 92t 
36470 38587 36704 a1s13 38236 39431 2so29 41 st w 257 351 411 sat 92 
39929 41005 41010 41585 41624 42662 704 26111 25 94 250 63 307 53 471 
43543 44641 •446'i5 44680 44941 45075 89 98 539 49 705 86 887 990 27073 16!'1 
'5109 4546!ł 46822 46924 47108 47675 95 241 51 83 303 402 34 568 88 624 
47888 4BB75 49112 49335 49394 4as2a 767 sa.q 72 936 !?.eoso 268 srn 477 52!1 
52465 54474 54523 55473 56042 5556.l 45 55 600 743 ~o 812 29110 99 302 ea 

ZAGUBIONO IegitymacjQ Związku za-

wodowego Nr 11657, Wojcled1owska Ju- -----------------------------. nlna, że~omsklego 148. -8;!5 t:edaguje Zesp6L 
56742 56867 58047 58488 53810 ;i'.lll:łO 735 81 828 t~2 96 917. 

Dalszy ciąg \Vygmnycb po 1000 zł pod~ny będzie jutro 
Z,c\GUBIONO kaią'.:ecz.kę Ubezpiccz:ilni 
Społecznej Zió!kowska. Annn 11 Listo­
pada 9~. -62G 
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==- -_ 
zatrudni:i, 

==- natychmiast : = 
1 IN~YNJERA RUCHU - ENERGETYlil. 

== KSIĘGOWYCII SAl\IODZIEL...VYCH. -
l\IASZY:NISTKĘ WYKW ALil<'IKOW A,." Ą. 

5_ J PODllAJSTRZEOO Oddziału Przygotowawczego 11rz'}d7.. Baweł. = 
· 1 łfAJSTRA OddJ;iału Przygotowawczego przędz. Bawcl. 

: Zgłoszenia przyjmuje Wydział Persollaln~. (Pi·. 21!!) -- -iii 111111111111111nn1m111111111111111111111111111111amm111111n1111111111111111n1111m1111111111111111111111111111111111111111111m11 

ltll:I). NACZ. - przyjmuje 011 godziny llMej do HMeJ. 

Sf!lił:O. UEł>. - Od godz!ny UMtlJ do ! l·teJ. 

Wl'J.}A\VCA: Spóldzlelnla Wy1litwn1c1.a ,, WlEHZA''. 

•~~<fa>:tcr ~ac.ulu, 

Y.ute~a RM. Nsc1"~ 
~!tretArn P.e<l~l>CJI 

Oyr. Admlnistra!YJti' 

NASZJfl l'ELf.:l'OSi': 

13\l-4ł 

llll.b4 
t44-1ł 

t:l!i-l!l 

Otr, !Jeiei;atUr!' „ Wtectu· ""-'·"" 
W:;dzuu (.'z.uopisnl :.167'* 
Dz.tal Uglon;i>r; ~~9.:śi. 1:.:~-4~ 

~~kS)l!11S'CJA 

Rmtfzlellj:a 

Kadallr.}8 1.nt11 ,.,,,• .... k••\'C'4'kł\ ,~ .o\t1nnnnłlntf•J:1 1 .~ ·.i:!_ '&' ~( • ·• ~ ' 10 f!'e<ł:t!<t't ,.,, n ·r „~· .„ 1vik<1 11.ttvk 1Jłv ,~„11h'"'-' l-t.1?1e 1 rękupt"'~ ' \\' ctlfł l'AIT , e~ etę Warnakł pteaantWie'at„J --.. 

oStęcznje a do.stawą do domu - z!. 15U. z do3tawlł prraz poczt1;1 -- zt. l:.:U, z odblorern w Admllll8tracJj - 1:1: 100, prenumerata zbiorowa {od w "~·) zt. 6U. 
Orub.rDla lir t. 8~e!JU WyąWJUC:r.eJ „Cqtwa.i.&", ~ łllL lwU'td :. . D-030004 


